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POLSKIE.I PARTII ROBOT CZEJ· 
ROKIV PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA 1948 ROKU 
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Pod hasłem ZJEDll ZENIA SYMBOL WS OLNOTY 
Pr·zemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza Przem~wienie tow. Wł. Gomułki-Wiesława 

sekretarza gen. CKW PPS sekretarza gen. KC PPR 

na historycznym wspólnym posie•' 
dzeniu C.K.W. P.P.S. i K.C. P.P.R. 

w Warszawie 
· siłku budowania podstaw Polski I.udowej a I Przed dwoma tygodniami kierownictwa 

zarazem okres wstępnej stabilizacji powo- centralne PPS i PPR postawiły publicznie 

jennego układu sil w skali międzynarodo- przed organizacjami partyjnymi i przed 

wej. święto maj-0we mijało wówczas pod zna- klasą robotniczą zagadnienie przejścia od 

kiem walki z silami reakcji. Manifestacja jednolitego frontu, do jedności organicznej. 

majowa stała się wielką mobilizacją mas Od tego czasu sprawa ta nie schodzi z pa 

do rozprawy z reakcją wewnętrzną, do wal- rządku dziennego w działalności obu n~

ki z bandytyzmem kontrrewolucji polskiej i 
wykurzenia spod szyldu PSL mikołajczykow
skiej obcej agentury. 

Żyjemy obecnie uod znakiem 
zjednoczeni a 

WstępowaEśmy w okres kampanii wybor
czej, która miała tę walkę zamknąć ostatecz
nym rozgromieniem zorganizowanej reakcji 
polskiej. Zwycięstwo wyborcze 19-go stycz
nia święciliśmy I-go maja 194'7 r. 

We wszystkich ogniwach partyjnych to
czą się na ten temat ożywione dyskusje, 
odbywają się zebrania i konferencje, po
więcone tej sprawie, zewsząd napływają 

uchwały, akceptujące linię polityczną kie
rownictw centralnych obu partii, prowa
dzącą do ostatecznej likwidacji podziału 

politycznego w polskim ruchu robotni

Każd1t z tych trzech świąt majowych miało 
swe specyficzne oblicze. Obchody majowe w 
Polsce Wyzwolonej zachowały dzięki temu 

· właśc;wy charakter świf;ta walki, mobiliza

Na wstęp!~ s~ego przemówienia premier cji ideowej mas i przeglądu dorobku połą-

tow. C:yr~nk1ewic: przypomina, że dzisiejsze czonego zawsze z \vyznaczeniem następnego 

zebrame Jest trz~cm;_i z kolei wspólnym zebra- obiektu natarcia. Uniknęliśmy dzięki temu 

nfem obu _ Kom1tetow Centralnych w ciągu niebezpieczeństwa degeneracji, przemiany 

okr.~u .. ktor! _był stałym i konsekwentnym święta majowego w galówkę, co stało się 

zbhzamem się ideologicznym obu partii. udziałem obchodów majowych w szeregu kra-

Pierwsze z tych zebrań dotyczyło szczegó- jów ~v okresie ~iędzywo~e~nym, gdzie kie

łowej analizy sytuacji międzynarodowej _ rowmctwo praw1cowo-socJalistyczne sprowa

bec której stwierdzona została całkowitaw~ dzalo 1-go Maja do poziomu korsa kwiato

zasadzie zgodność poglądów. Wyrazem tego wego. 

były październikowe uchwały CKW PPS któ- W ten sposób 1-szy Maja stał się w owych 

re określały na tle powołania Biura Infor- krajach i w niektórych miejscowościach Pol

macyjnego 9-ciu partii komunistycznych i ro- ski międzywojennej okazją do demobilizacji 

botniczych - zadania lewicy socjalistycznej w mas, do rozładowania nastrojów, zamiast ich 

walce o jedność ruchu robotniczego w skali planowego ujmowania w ładunek walki kla-

międzynarodowej. sowej. • 

Drugie z tych zebrań odbyte w grudniu ro- świę,ta majowe ostatniego trzylecia stały 

ku ub. poświęcone było omówieniu wewnętrz- się przede wszystkim ba1·ometrem cora.z sil

nej treści ideologicznej ruchu robotniczeg-0 w nie zwierającej się współpracy obu odłamów 

Polsce i organicznych a nie sztucznych ele- ruchu robotniczego. Założeniem polityki pro

mentów przesądzających o dalszym zbliżeniu Ietariackiej w Wyzwolonej Polsce stał się od 

ideologicznym obu nurtów ruchu robotnicze- pierwszej cbwili jednolity front. W perspek

gą w Polsce. To wspólne zebranie gr'udnio- tywie była przed nami jedność organiczna. 

we było poświęcone również m. in, spraw.ie Jednolity front był tej jedności szkołą a. ob

rozróżnienia pomiędzy koniunkturalnym, chody majowe okresowymi egzaminami prze

oportunistycznym, taktycznym pojmowaniem chodzenia z roku na rok na coraz wyższy 

.iednolitego frontu, a rewolucyjną ideą jedno- szczebel kształcenia świadomości mas. 

litego frontu, mającą swoje głębokie korzenie 
w rzeczywistości polskiej. 

Okres przygotowania jedności - stwier
dza mówca - jest dla oportunistów, dla pra
vvicy, okresem kapitulacji i bankructwa. Dla 
prawicy jednolity front był kombinacją lub 
taktyką przetrwania do „lepszych - według 

niej - czasów''. ·Fałszywe jest również upatry
wRnie w jedności organicznej zwycięstwa PPR 
nad PPS, zamiast wspólnego zwycięstwa 

wspóln<?j sprawy obu partii. Najszersze ma
sy partyjne muszą zrozumieć, że okres obec· 
ny jest logicznym pnejściem do · następnego 
wYŻszego szczebla rozwoju ruchu robotnicze
go. 

Z początkiem nowego etapu w rozwoju pol
skiego ruchu robotniczego - mówi dalej 
premier Cyrankiewicz - zbiega się tegoroczny 
obchód majowy. Z natury rzeczy obchód ten 
stanie się wstępem do wielkiej .<.kcji zmie
rzającej clo przeniesienia w masy haseł i po
stulatów tego nowego etapu. 

Przez te trzy lata dojr~ła w obu naszych 
partiach świadomość mas. Probierzem proce
su dojrzewania jedności organicznej nie jest 
czas, lecz stan umysłów kształtujących się 

pod wpływem wydarzeń i doświadczeń mas 
ludowych. Nasza polska droga, nie była dzie
łem przypadku. Formy rozwojowe tej drogi 
określały wa!'unki wewnętrzne i sytuacja mię
dzynarodowa. Potrafiliśm'y te warunki od
cyfrować i przekładać na język praktyki po

litycznej. 
Jeżeli uznaliśmy jednozgodnie - podkre

sla premier Cyrankiewicz - że nadszedł czas, 
by zasygnalizować masom polskim wejście w 
nowy etap historyczny. to nie dlatego ze znu· 
żyły nas takie czy inne· niedomagania codzien• 
nej współpracy dwóch partii i nie dlatego, że 
wyliczyliśmy, iż koszty utrzymania dwóch 
aparatów partyjnych są zbyt wysoJ..i.e - lecz 
dlatego, że skrupulatna analiza warunków 
wewnętrznych i na arenie międzynarodowej 
w połączeniu z obserwacją postawy i reakcji 
mas robotniczych wytworzyły w nas prze
świadczenie, ze czas jest właściwy. 

czym. I chociaż na obecnym etapie rozwo- ne. Orgarńzaeje terenowe i:ioonoczone] 
iu jednolitofrontowej współpracy ani KC partii przejdą bą9~ do qotychcza5Q'Wyeh 

PPR, ani CKW PPS nie widzą konieczno- budynków PPR, bądź tez za:imą dotychcza

ści wyznaczania określonego terminu, w sowei budynki PPS. Zależeć to będzie od 

jakim dokonać się winno organiczne zjed- wartości lllżytl«>wej daneg0 budynku,. 

noczenie obu partii, to przecież dla nikogo 
nie ulega wątpliwości, że zbliżamy się ku m.~ ;ęn~r~e.f. siedziby żjedneezonej 
temu szybkimi krokami. partii rowmęz mozna by załeżyć takie xoz

wiązani~, gdyby jedna z nasz..ych. partii 

W związku z tym wyrasta przed nami :ozpoi;ządzała odpewie9itrim gmaiehem. Ale, 

szereg różnorodnych zagadnień, wymaga- Jak wiemy, tak <!!KW PPS jak i RG PPR z 

iących wspólnego rozwiązania. Do takich trudem mieszczą się w swoich dotychcza

należy sprawa gmachu dla przyszłych sov:~c1: gmacha,ch. Nie ulega więc wątpli-

władz centralnych zjednoczanej partii. wosc1, ze z chwilą połączenia obn partii _ 

Budowa wspólnego gmachu urasta chc.ąc skoncentrować. jej agendy centralne 
'!1 Jednym ~udynku i uniknąe szkodliwego 

do znaczenia symbolu l . wy~oce m~pr~ktycznego rozrzneerńa jej 

Mogło by się wydawać, że z punktu wi- bi~r i wydziałow po różnych częściach 
dzenia całości akcji przygotowawczeJ, jaką miasta - znajdziemy się w obliczu ke>

obie partie muszą przeprowadzić, zanim ni_eczności budowy ńowego gmachu. Prz~ 

dojdą do zjednoczenia, sprawa budynku, Wl:dując tę .okoli~z~ofać, uważamy, że na

w którym znajdą swoją siedzibę przy- lezy .:i::rzys.pi.es~yc. Je] rozwiązanie i przy• 

szle centralne instancje k~erownicze zjed- stąpic możliwie Jak najszybciej ~ budo

noczonej partii należy do spraw drobnych, w~ n&~~i centrałnej siedziby zjednoczo.. 

nie bardzo istotnych, o charakterze raczej ne1 pa'l'tn. 

techniczno-gospodarczym. W naszych wa- B'.1rdzo_ ~stotne dla spra\vy jedricsci or

runkach sprawa ta jest ważnym ogniwem gamczneJ ~est st."."orzenie materialnego sym 

w łańcuchu całobztałtu akc.ii zjednocze- b~lu noweJ partu. I chociaż ta okoliczność 

niowej i przy właściwym ujęciu może się lezy przede wszystkim w sferze subiektyw

w poważnej mierze przyczynić do zespole- ~eg? ,0d~zucia. cz!onków obu partii, nie ma 

nia i stopienia szeregów· obu partii w jeden •l ?Jlec me :i;noze zadnego wpływu na ideolo· 

monolit. Z tego punktq widzenia posiada gicz~- poh~!czne ob!fcze przyszłej zjedno

ona znaczenie nie tylko gospodarcze, lecz czoneł Pi:rtn, tym memniej odgrywa ona 

również polityczne. Wychodzimy z zało- powaz~ą ~ poz~ywną rolę w procesie prze

żenia, że dla władz centralnych nowej par- rast.ama Jednolitego frontu w .jedność or

tii, powstałei w wyniku połączenia PPR i gamczną, przyczyni się do zniesienia uczu· 

PPS, potrzebny jest nowy gmach, nowy ~iowej linii P?działu między peperowcami 

budynek, nowa siedziba w stolicy naszego 1 pepesowcami. 
kraju. (Dokończenie na str. 3-cj) 

Za potrzetlą nowego gmachu przemawia 
jako czynnik rozstrzygający brak dostate
cznego pomieszczenia i nieprzystosowanie 
~otych.czasowych budynków, tak KC PPR 
J~k t_ez C~W PPS, .do potrzeb centralnej 
siedziby ZJednoczoneJ partii. P-0nadto budo

wa wspólnego gmachu urasta do znaczenia 
symbolu, który rzeczowo i naocznie wyra
żać wini en wspólny wkład i wspólną pracę 
obu partii w wielkie dzieło zjednoczenia. 

Z11iesie1t:e uczuciowej linii podziału 
między .re.~_ęrowcami a pepesowcami 

Komunikat 
w sprawie otwarcia I-go K ur$U 
Międzypartyjnego PPR i PPS 

W poniedziałek, 5-go kwietnia br. o ~odz. 
10-tej w sali Centralnej Szkoły PPR - Al. 
Kościuszki 65 odbędzie się 

UROCZYSTOSC OTWARCIA I TURNUSU 
KURSÓW l\DĘDZYPARTYJNYGH 

PPR i PPS 

Każdy z 1-majowych obchodów w Polsce 
Wyzwolonej miał zawsze swój określony cha
rakter polityczny. W r. 1945 pierwsze świę
to majowe po wyzwoleniu obchodziliśmy pod 
znakiem zwycięs!wa nad hitleryzmem w wal
ce narodów o demokrację i niepodległość. 

\tok 1'946 Z<llllY~ał ~ż okres wstępnego wy_-

Premier Cyrankiewicz rzuca ha.c;ło obcho
du majowego w r. 1948 w sformułowaniu wi
cepremiera Gomułki-Wiesława. Niech żyje 

jednolity front, wiodący do zjednoczenia PPR 
P.PS ·W jedną partię kłą,sy robotniczej, 

~~ ~- 11a sit.r, ~~:ił 

Połączenie obu partii, obok nieocenio
nych korzyści politycznych otwiera rów
nież możliwości póważńych oszczędności. 

Między innymi przynieść winno zwolnie
;n:ie wi~lli budynków w kraju, ta:imowanych 

. ~~~~Z-4la;SZ~~; 

W.yldad inauguracyjny na 
klasy robotniczej'' wygłosi 

P~.,- tow. T. ĆWIK. 
Komitet Łódzki 

Polskiej Partii Robotniczej 

temat: „J'etłnośC 
sekretarz CKW 

• Wojewódzki Komitet 

1o1.s~a »~,m ~Jafuł'1i!t.~ 
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Nota Rządu R.P. do Wielkiej rytanii Taine dokumenty Watykanu 
P.ZYM (PAP). W dniu 3 kw".etntii ukaz'liy 

się w sprzedaży pierwsze egzerooidrze kst<łżki 
p. t. „Tajne dokumenty vVatykanu", która da
je m. in. jaskrawy obraz polityki parti'i 
chrześcijańsko-demokratycznej od cw:asu wy
zwolenia Włoch. Znajdują się w niej także 
l:czne dane o pomocy udzielanej przez Stany 
Zjednoczone włoskim partiom antydemokra
tycznym nie wyłączając faszystów. 

w sprawre utrzymywania oddział· w polsk;ch n żoł z" e angi Iski 
WARSZAWA (PAP.). W dniu 1 bm. amba'.. I Z preliminarztt budżetu armii lądowej W. 

sadorowi zjednoczonego królestwa Wielkiej Brytanii (luty 1948) wynika, że rzl!d 11.ngiel
Brytanii Geinerowi wręczona została nota ski przewiduje kredyt-y w wysokości 

tek niezrozumiałej dla Rzj\du R. P. taktyki 
rządu brytyjskiego, który mimo uplywu bli
sko 3-ch lat od zakończenia w Europie dzia
łań wojennych, zwleka z likwidacją niezwy
kle drażliwych stanów przejściowych, będą
cych następstwem ostatniej wojny. 

l'Ządu polskiego w sprawie Polskiego Korpu
su Przysposobienia l Rozmieszczeni;ł. 

Nota przypomina wielokrotne wystąpienia 
Rządu R. P. w sprawie przeprowadzenia szyb
kiej demobilizacji i repatriacji polskich sił 
zbrojnych pozostających pod dowództwem 
brytyjskim podkreślając, że należyte rozwią

zanie tego zagadnienia Rząd R. P. usiłował za
pewnić sobie na drodze wzajemnego porozu-
1nienia. 

Stanowi$ko Rządu R. P. co do Polskiego Kor
pusu Przysposobienia i "Rozmieszczenia było 

wyrażone w szeregu not i innych wystąpień, 
które zaznaczały, iż zaciąganie do P. K. P. R. 
jest w kolizji z obowiązującą 11sta,vą o oby
watelstWie polskim z dnia 20-go stycznia 
1920 r. 
Nota stwierdza, że przebieg wypadków w 
ci4gu ostatnich dwóch lat potwierdzi całko
wicie .słuszność przewid:vwań I zastrzeżeń 
nądu polskiego, iż zarówno P. K. P. R. jak 
i oddziały wojskowe zostaną wykorzystane 
dla uprawiania agitacji wojennej, rozwijania 
opartej na oszczerstwnch propagandy przeciw 
powrotowi do kraju oraz dla prowa<lzenla. ak
cji dywersyjnej, wywrotowej i szpiegowskiej 
przeciw Rządowi R. P. 

Jako jaskrawy dowód, że P. K. P. R. jest 
brytyjską formacją wojskową nota . polska 
przytacza odmowę War Office w sprawie 
zwolnienia z korpusu oficera polskiego ppor. 
Z. Gawlikowskiego, motywowaną ~pecjalny
mi brytyjskimi rygoram! wojskowymi. 

Nota polska stwierdza dalej Istnienie obec
nie szeregu niezdemołJ.ilizowanych polskich 
<>środków i obozów wojskowych poza grani
cami Wielkiej Brytanii. opłacanych przez 
skarb angielski. które są również wykorzy
stywane do prowadzenia akcji politycznej 
wojskowej przeciw Państwu Polskiemu. 

Truman 

4.295.000,- funtów na dalsze utrzymanie 
„wojsk polskich'' (t. j. dla P. K. P. R. i „Pol
sk!ich sił lądowych"). Na rok 1948-49 „woj
ska polskie'' będą liczyły 30.000 osób, w tym 
10.000 oficerów. . 
Reasumująq fakty przytoczone w nocie rząd 

R. P. zmuszony był stwierdzić, że o ile w 
Sprawach gospodarczych zawarte były pomię
dzy Polską a Anglią ostatnio przytaczane 
układy i porozumienia rokujące nadzieję na 
dalsze , zacieśnienie współpracy w tej dziedzi
nie 0 tyle normalizacja całokształtu stosun
ków polsko-brYtyjskich cierpi nadal na sku-

Rząd polski formułując jak najbardziej ka
tegoryczne zastrzeżenia wobec decyzji, ujaw
nionych w preliminarzu, zwraca się do rzą
du brytyjski.ego o ponowne rozważenie całe
go zagadnienia i o przeprowadzenie w naj
bliższym czasie pełnej i efektywnej demobi
lizacji byłych polskich sił zbrojnych pod do
wództwem brytyjskim, oraz jak najszybszej Ji
kwidpcji Polskiego Korpusu Przysposobienia 
i Rozmieszczenia. 

Włoskie dzienniki demokratyczne ogłasrzają 
dłuższe wyjątki poszczególnych dokumentów 
cytowanych w k11iążce. 

W sprawie Triestu książka. ujawnia, że na
tychmiast po pobycie przywódcy komunistów 
włoskich Togliattiego w Belgradzie w listopa
dzie 1946 r., kiedy to marszałek Tito zaofia
rował Włochom zwrot Triestu, papież zwołał 
swych doradców i na odbytym wówczas po
sied'leniu stwierdzono. że „stolica apostolska 
musi uczynić wszystko, co jest w jej mocy, 
by woj.ska a.merykań-s!kie nie oipuśdly Triestu 
i Wenecji". 

Pożuczha. ąroźbą i IOllJÓUJhi 

mają przynieść zwycięstwo reakcji włoskie· 
Henry Wallace o polityce Trumana w basenie Morza Sródziemnego 

PARYŻ PAP. - Dzienml<k „Ce Soir" publi
kuje artykuł Wallace'a, w którym kandydat 
na prezydenta Sta111ów Zjednoczonyclt obrazu
je politykę amerykańską w przededniu wybo
rów we Włoszech. 

„Poli.tyk.a ł>eZ1pośredniej ill!terwencji w we
wnętrzne sprawy e<Uropej~ie - !Pisze Walla
ce - .zosta·ła zapoczątkowaina przez rząd Wa· 
szyngtonu roni.ej więcej roJc tellilu. Doktryl!l:i 
Trumaina i plan MaIBhalla oznaczają, że Sta-

ny Zjednoczone uczymią w-szy-stko, by przesz-, stwie 06ób skomipromitowaai"ych w aferach c:z;u 
kodzić partiom demokratycz·nym w. zd~byciu n?gield?wych. oraz w to~arzystwie anlysemi 
wła.dzy w krajach zachodmo - euroipeiskich. tow, klerowmoców trustow i wy:zyskLwaczy. 
Na wyniki wyborów mają wpłynąć pożyczki, Przedslaw:-ciele 111aszego .rządu usiłu,ją przeko
gr-0źby i łapówki". nać Włochów, że je2eli będf\ gloSO<Wać ~a.k jak 

Wallace :podkreśla, że tego rodzaju polity- życzą sobie Stany Zjednocwme, to otrzymają 
ka przyczynia się do upadku wpływów, jakie nje tylko dolary i towary w ramach pJanu 
nieg~y.ś pasiadały ~ta:zy Zjednoczone. „Przed- Mai:shalla, ale też Triest, okręty wojenne i ko
stawiCJe'li amerykansk1ch - ;pi!Sze Wallace - lollle w Afryce. Przed-stawiciele amery.kańscy 
widzi się zbyt często w Euro1pie w towarzy- dają do zrozumienia, że jeż.e.Ji WłOłSi będą gło

_,,,,,_,.,,..,., ·-.~- · --- rnwać inaczej - to Stany Zjednoczone ucick-

8 r O n, f r a n c u s k a d I a A r a b o' w ną się do interwencji zbrojnej. Dla utrzyma-nia tego mniemania Stany Zje<lnoc21one budu-
ją bazy wo j-skowe w Cyrenalce i posyłają o-

PARYŻ (PAP.). Na ostatnim posiedzeniu ra-1 port broni do Libanu z przeznaczeniem dla 
dy ministrów doszło do incydentu pomiędzy IAgi Arabskiej w Palestynie. W czasie godzin
ministrem ~µraw wewnętrznych ~ochem a nej dyskusji minister Tcitgen broni;°!c swej 
ministrem sil zbro,jnych Teltgenem, któremu, ,,bezstronności" miał oświadczyć, że gotów 
Moch zarzucił, że wydał on upoważnienie pry- jest dostarczać broń nie tylko Arabom, ale 
watnemu przedsiębiorstwu „Brandt'' na eks- i Żydom. 

kręty wojen:ne na wody MoTza Sródziemnego 
Opierając się ;na os-0biistycl1 WTaian.iach 

wyniesionych ze swego pobytu w~ Włoszech 
w zeszłym .roku, Wallace wypowiada się 7.a 
programem wyborczym Togliattieg-0 i Nen.niB
go podkreślając, że program ten przewiduje 
szeroko za.krojone reformy społeczne i gospo
darcze projektowane przez włoski front Judo· 
wo - demokra·tyczny. • grozi gorn1 • • ko m 

zastosowaniem ustaw antyrobotniczych w razie przedłużania .. się strałku 

„Naród włoski - ko•nkluduje WalQaice, -
zdał sobie sprawę, że z towarów am.erykl!ń
skich korzystają jedynie bogacze a przedsta
wiciele interesów ame-rykańskich otrzymują 
specja!Jte ułatwienia oq rządu wlosklego. Nie 
sądzę, by naród amerykański mógł popierać 
politykę prowadzoną przez departament stanµ ~ 
we Włoszech. Amerykanie nie wierzą w sku
te<:zność łapówek i groib imperia.Ji5'fów". 

WASZYNGTON, PAP. - Prezydent Tru- cjonalnych oddziałów związku górników po
man rozkazał ministrowi sprawiedliwości Clar zostawiając im wolną decyzję co do powrotu 
kowi tastosować wobec strajkujący<'h górni- do pracy lub kontynuowania strajku'. 
k6w ·lclli~Wę .antyrobotniczą Taft-Hartley i Rozprawa sądowa odbędzie się prawdopo-

zebrania, na których protestowano przeciwko 
żądaniu prezydenta Trumana i zastosowaniu 
antyrobotniczej usta.wy Taft-Hartley. ' 

WYstąp'ić do sądu 0 \!Vydanie 7..akazu kontynu- dobnie w poniedziałek i przypuszczalnie sąd p I tk k b • • I t 
ow~~:c~~~~k~~mu zarządzeniu wystąpił prze ~~No:1.je~cueszłsu~ęcli:h~azon1;e·t~~n~a·~~aazuprseązdyodwenetgao Tnraurmaza1"łnoa- o a o o Ie c Ie w e ·a rg u 
wodniczący związku górników John Lewis, .., 

~~~7zi ~0~~~:!~~~o~a~ ~~~:; zw~~::~~ra~~ ~~g~~:~s:p~:ws:r,~w;b~egł~~a:~k~~~~oń~~;~ poruszyła mieszkańców Aleksandrowa nod Łodzią 
lecz o spontaniczne porzucenie pracy przez się skazaniem • związku górników na grzyw- Przed kilku dniami w Aleksandrowie zmarła nieboszczka wyglądała tak ,.jakby spała•, 
górników i wobec tego ustawa Taft-Hartley nę 700 tysięcy dolar6w, a Lewisa osobiście ~ 60-letnia kobieta nazwiskiem Bołtuś. Wezwa- czemu wobec jej nagłej śmierci me należy się 
nie ma ?:astosowania. Dla podkreślenia tego grzywnę 10 tysięcy dolarów. ny lekarz stwierził zgon niewiasty. Jednakże dziwić, ludzie roenieśli plotkę, że zmarła po
stanowiska LC'wis wystosował list do prowin- W okręgach górniczych odbyły się liczne rodzina wmówiła sobie, że Bołtus!owa ,,tylko zostaje w letargu. ' 
--------------------- śpi". Wobec tego, że rodzina s.przeciwlła się za-

0 · · f I 
0 
t n 

1
• c t w a U S A w sobotę podce;as pogrzebu na cmentarzu sypaniu trumny. przeniesiono ją do kostnicy. 

Y m I S J a S Z e . a rodzina uprosiła księdza o pozwolenie uchy- gdzie przebywa dotychczas. 
lenia wieka trumny. Wezwany przez Milicję Obywatelską dr. 

WASZYGNTON (PAP.). Omawiając ustą- nerał Spaatz był przeciwny programowi mini- Zobaczono wówczas, że z ust '!lieboszczki Kaczmarek z Aleksan<lrowa stwierdził jednak 
· · d · d I t · t S' ó z· d ł spływa struga krwi. raz jeszcze zgon. 

pienie owo cy 0 me wci .a~ w. Je no- śtra Forrestala budowy nowych lotnlskowc6w Dr. Słomczyński, dyrektor szpitala w Ko- Należy przypuszczać, że sprawa 1m1arłei ob. 
czonych ~.enera~a Spa~tza, dziennik „New i okrętów wojennych. Poza tym generał chanówce, tłumaczy to tym, że podczas wy- Boltuś zostanie ostatecznie załatwiona i zmar-
York Post stwierdza, ze rezygnacja ta na- nosizenia trumny z domu przez okno przechy- ła spocznie wreszcie w grobie. 
stąpila · w wyniku konfliktu pomil;dzy gene- : Spa.atz był przeciwny lmperlallstyczn~j ~li~ I lono ją mocno i wówczas część nagromadzo-1 Sensacja o „letargu" Bołtusiowej okazała 
rałem Spaatzem a ministi•em obrony naro- tyce Forrestala w basenie morza Srodz1em- nej surowicy zastrzykniętej Bołlusiowej przed się tedy plotką, która w małym miasteczku 
dowej l\'órrestalem. Zdaniem dziennika - ge- nego. śmiercią, wypłynęła ustami zmarłej. Ponieważ narobiła wielkiej wrzawy, 

~ 3 - I oto teraz - mówił dalej Chodża 

Stary zakrztusił się, pijała wypadła· ły, dostał po prostu czkawki z przeraże 

Nasredin, - szpiegowie donieśil emi
rowi, żeś ty przyjechał i on rozkazał 
cię schwytać. Strażnicy rzucili się na ry
nek i zadęli ciebie szukać, przewracać 
w sklepach i w ten sposób przerwali 
handel i naruszyli spokój. Omyłkowo 

strażnicy schwycili jednego człowieka, 

podobnego do ciebie i w pośpiechu qd 
d:::elili ·mu głowę od tułowia, a okazało 
się, że jest to mułła, znany ze swojej 
pobożności i cnót, a trzoda jego wier
nych oburzyła się - i spójrz co się te
raz dzieje z twojej łaski w Bucharze! 

mu z ręki. To było jak w grze w szachy. 
w której tylko nie wielu mogło rywali
zować z Chodżą Nasredinem. Cała za
rozumiałość i duma w tej chwili opuści
ły starca. 

- Co7 Ja? 011'.lczego? - zapytał z lę
kiem. 

- Jakto? Czy ts' nie wiesz, że cały 
ten popłoch jest przez ciebie? - Cho
dża Nasredin wskazał ręką na plac, -
gdzie jeszcze nie zupełnie zakoi'iczyła 
się bijatyka. - Do uszu najjaśniejszego 
emira doszło, że ty wyjeżdżając z Bag
dadu przysiągłeś publicznie, że przeni
kniesz do emirskieqo haremu! O, biada 
tobie, Husseln Husslija i- zbezcześcisz 
żony emira! 

Szczęka mędrca opadła, oczy zbiela-

ni a. 
- Ja ... ·....:... mamrotał. - Ja ... do hare

mu ... ? 

- P'rzysięgłes ·na to podnóżkiem tro
nu Alfa~ha. Tak oświadczyli dzisiaj he
roldowie. l nasz emir rozkazał natych
miast ciebie schwytać, jak tylko przy
będziesz do miasta i odrąbać ci głowę. 

Mędrzec ia.czął jęczeć z wyczerpania. 
Nie mógł zupełnie zrozumieć, kto z jego 
wrogów zdecydował się zadać mu taki 
cios. Co zaś do reszty to nie miał żad
nych Wątpliwości, gdyż sam niejedno
krotnie pozbywał się wrogów, stosując 
takie metody, a potym z zadowoleniem 
spozierał ·na ,ich sterczace na palarh 
głowy ._ 

- O, ja nieszczęsny! - krzykną·ł sta 
rzec w przerażeniu i rozpaczy. 
· Zaczął okropnie jęczeć, żałośnie· wy
krzykiwać i skarżyć się, z czego Chodża 
Nasredin wywnioskował, że osiągnął 
całkowicie swój zamierzony cel. 

Tymczasem. bijatyka przesunęła się 
do pałacowych bram, gdzie jeden za 
drugim kryli się pobici i zmiętoszeni stra 
żnicy, którzy pogubili całą broń. Rynek 
wciąż jeszcze huczał, szalał, ale już o 
wiele ciszej. 

- Do Bagdadu! - jęcząc, wołał mę

drzec. - Z powrotem do Bagdadu! 
- AIA .c:IP.bie złaola U' rr:iiei~krich hram 

odpowiedział C:1odża Nasredin. 
- O, biada! O, wielkie nieszczęście! 

Allach widzi, że jestem niewinien, nigdy 
nikomu nie dawałem tak bezczelnej, 
tak niehonorowej przysięgi. To moi wro
gowie tak oczernili mnie przed emirem. 
O, pomóż mi dobry muzułmaninie! 

Chodża Nasredin tylko na to czekał, 
gdyż nie chciał pierwszy proponować 
mędrcowi swojej pomocy, ażeby nie 
wzbudzić jego podejrzeń. 

- Pomóc? - powiedział. - Czym ja 
mogę tobie pomóc? Nie mówiąc już o 
tern, że jako wierny i oddany niewolnik 
mego pana, muszę oddać ciebie natych 
miast w ręce· stra?;ników, aby uniknąć os
karżenia współwiny. 

Mędrzec drżąc i jąkając się skierował 
na Chodżę Nasredina błagalne spojrze
nie. 

- Ale ty mówisz, że ciebie oczernili 
niewinnie - pośpiesznie uspokoił go 
Chodża Nasredin - i ja tobie wierzę, 
gdyż ty znajdujesz się w tak sędziwym 
wie~u! że nie masz nic do robo'ty w ha
re:we. 

CD. c. nJ 

/ 
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azem z·budujemy zjed.noczoną partię 
Dokończenie przemóH'ienia tow. 11'1. Goniulki·H'ieslawa 
(Doko11czeinie ze str. 1-szej) . my,. że nic le11iej nie może symbolizować l Akcja zbiórkowa nosić więc będzie charak-1 

Członkowie obydwu partii uświadamiają wspolnego wkładu w dzieło budowy zjed· 1 ter glosowania członków obu pa.rtii, które 
i:obfo, że z chwilą zjednoczenia PPR i PPS noczonej partii, Jak wspólne zbudowanie , w pewnym sensie zaakceptuje sprawę jed
powstanie nowa partia, oparta na funda- no,vego gmachu dla 1>omieszczenia jej cen· 1 ności org-anicznej. 
mentach ideologii marksistowskiej. Jest to tralnych ogniw kierowniczych. Ujmując w I Wszystlde techniczne szczegóły .rorgani
dla nich jasne, bezsporne i nie ·budzi wąt- ten sposób zagadnienie łączymy potrzebę , zowania akcji zbiórkowej zostaną opraco
p1iwości. Jednak określonej części czlon- zbudowania nowej siedziby centralnej zjed- wane przez powołane dla tego celu instan
kow stojących nawet szczerze na grun- noczonej partii z akcją pogłębiania idei jed- cje międzypartyjne i będą podane do wia
cie jedności, trudno .przychodzi uzmy- ności wśród pepesowców i peperowców. domości organizacjom partyjnym. Nie oma
:::Jowić sobie swoją pozycję w przyszłej par- Akcja ta będzie zarazem sprawdzianem doj- wiając szczegółowo tej strony zagadnienia 
tii, miejsce jakie w niej zajm::i,, trudno jest, rzewania procesu zjednoczeniowego wśród pragnę podkreślić tylko zasadnicze formy 
jut dzisiej objąć, zrozumieć i przyswoić I członków obu partii. organizacyjne akcji zbiórkowej. 
RObie w pełni rzeczywisty olJraz tej nowej I Tale, jl_lk utworzenie zjednoozonej partii Wplaeone sumy \\inny być kwitowane 
Partii, której mają być członkami. Przecho-: winno być d7jełrm póltornmilionowej armii specjalnymi cegiełkami, które wypuści 
dzenie od starego do nowego, nawet z gor- ' c-zlonków PPR i PPS, tak zbudowanie jej Komitet Budowy. Obic partie prowadzić 
szego w lepsze, natrafia często na psycłiicz- centralnej siedziby winno być rezultatem winny imienną. rejestrację ofiarodawców. 
ne hamulce, które tkwią w sile przyzwycza ofiarności tej wielkiej armii partyjnej. Dla tego celu należy zaopatrzyć ·wszyst-
.icnia. Kierownictwa naszych partyj 11ic środki na ten cel musimy zebrać wśród na- kie kola pai:tyjne w specjalne zeszyty 

>Yinny niczego zaniedbać eo może się szych członków, musimy się o nie zwrócić rejestracyjne. Należy również umożliwić 
pl"liyczynić do usunięcia i tego rodzaju prze do całego świata pracy. Należy przypusz- ogniwom organizacyjnym obu partii spra 
Ukód na drodze do jedno§ci. cz&ć, że koszty budowy gmachu zbliżać się wowanie kontroli otrzymywanych cegiełek 

Iłową tednoczoną r.Hf P. bi!ńU ~ mogą do sumy, jednego miliarda złotych. oraz zebranycl1 i wpłnconych sUt--n. Za· 
l . ' ' · . '„,.. · ~ 'ł Idąe efo członkow 11aszych partii z hasłem sady te przyczynią się clo uaktywnienia 

członlrnwm PPR i P.·e:i j~dności organicznej, pójdziemy do 11ich obu partii i zwiążą mocniej Ifomitety 
Nową, zjednoczoną partię budują i złm- r?wnocześnie z wezwaniem opodatkowaflla Partyjne i Zarządy Kół z masą czlon-

dują tak członkowie FPR jak i PPS .. Ted- się na rzecz budowy wspólnego domu. Wie- kowską. 
ność organiczna. nie oznacza bynajmniej rzymy, że wszyscy zwolennicy jedności Praktyczne przygotowania do akcji zbiór-
. chłonięcia PPS przez PPR -- jak mówią .przychylnie odniosą się do tej sprawy kowej należałoby rozpocząć bezzwłocznie, 
niektórzy pepesowcy - lecz stwarza nową I każdy opodatkuje się w miarę swoich za- po zatwierdzeniu przez zebrane dzisiaj na 
\viększą i silniejszą . partię, w której wsz~·- robków i proporcjonalnie do kosztów, zwią- wspólną naradę kierownictwa centralne pro 
sey członkowie korzysh~ć bi:dą z r.lwnych zanych z budową gmachu. Akcja zbiórkowa pozycji budowy wspólnego gmachu. Dla 
praw i muszą. mieć równe oboni:p;!ti. Taka n.ie ~oże być jednorazowa, lecz będzie roz- tego celu należy wybrać Komitet Buclowy 
zasada obowiązuje w każdej partii marksi- c1ągmęt~ na dłużsży okres, odpowiadający Gmadm Zjednoczonych Partii, zlofony 
stowskiej. I okresowi budowy, aby każdy członek mógł z trzech członków PPR i trzech członków 

Zro . . t • spłacić w ratach przypadającą na niego PPS. Pierwszym zadaniem Komitetu było-
"' " ,zum~crue_ ego zarowno przez pepe· sumę. by zatwierdzenie planu gmachu i miejsca 
··r;:cow, Jak 1 przez p~per?wców _jest ko- Idea jedności organicznej znalazła tak jego budowy, oraz ustalenie form akcji l 
~l~z:_e dla~·iytw~:ze:i1a Jak ~]lepszego głęboki oddźwięk w masach pracujących, zbiórkowej. Po wykonaniu tej pracy ol>ie 

a~~ w ~pa.na ZJ~dnoczemoweJ. że nie będzie chyba wypadkó"Y uchylania się P8;rtje przystąpią do organizowania zbiórki~ 
Nie oddaJą dobreJ przysługi !.mmwie od składek na budowę wspolnego domu. I wsrod swoich członków. 

Przyszła partia, która powstanie w wy· 
nilm organicznego zjednoczenia PPR 
i PPS, skupi w swych szeregach najbar• 
uzi.ej świadąmą i ofiarną część klasy ro• 
botniczej i całego świata pracy, hędzie 
partią zahartowanych budowniczych i bo· 
jowników Polsl'i Ludowej, pop1·owadzi 
ma.sy praeujące do nmvych zwycięstw 
i do lepszego jutra. BĘDZIE ONA CZO. 
LOWĄ PARTIĄ NARODU POLSKIEGO, 
WSPóLPRACUJĄCA Z INNYMI 
STRONNICTWAMI DEMOKRATYCZ· 
NYI\11, WZlUOCNI so.msz ROBOTNI· 
CZO-CHŁOPSKI, POGLJ!;Ill KONSOLI~ 
DACJĘ CA.LEGO OBOZU DEMOK.RA~ 
TYCZNEGO, WZl\IOżE TWóRCZE WY· 
SIŁKI NARODU W PRACY I \\'ALCE 
O BEZPIECZE~STWO, ROZWÓJ 
I WIELKOSO POLSKI. 
Klasa robotnicza czynami swymi dowiod

ła wielkiej waleczności tak w walce o wy· 
zwolenie Polski, jak i w walce o odrodzenie 
jej pai1stwowości na podstawach demokra.· 
cji lud<nvej. W służbie ojczyźnie, w wa.Ics 
z jej wrogami i w twórczych dążeniach wy· 
sunęła się na czoło narodu.Budowa wspól
nego gmachu w zniszczonej stolicy, lmsz• 
tern dob1·owoluych nadzwyczajnycJ1 skfo· 
dti.k, złożonych i>rzez <'złonli:ów PPR i PPS. 
stanie się nowym widomym wyrazem jej 
konstruktYTI'nych dąźeń. 

Zbudowany gmach będzie nie tyllrn 
symbolem \Yspólnego wkładu w histo· 
rycznc dzieło zjednoczenfa p<>lshiego r11• 
chu robotniczego, lecz również symboli· 
zować będzie piekne' i szczytne tl-aoycj<) 
obu na.<izych partii, które złożymy u pod 
staw jedności organiczne.i Polskiej Par• 
tii Robotniczej i Polskiej Partii Soc,jali
stycznej 

]t'd.n~ci o:gan.~czi:ej ci peperowcy, Ictórzy 
w JeJ :realfaacJI me uostrzcgają wspólne
go ~wycięstwa zarówno PPR jak i PPS, 
a widzą · tylko zwycięstwo PPR. Takie 
podejście jest z gruntu niesłuszne i fał
~z~e, hamuje rozwój procesu z.iedno· 

Jedność ponad WSZ s I • 
Dalszy ciąg przemówienia tow„ J. Cyrank~ewicza 

czeruawego, ułatwia. działalność e!emen· 
tom antyjednoMiiowym. dowod

7
.i niezro· (Dokończenie ze 6tr. 1-szej) lywne i nieprzemijające wartości dorobku I To jest odpowiedź polskiej klił.sy robotnJ. 

~u1n1·e-: · tot ł · · Omaivi·ai·ąc tło. na kto'i··hv. s.'" to hasło T'PR i PPS - ·wówczas zdoła ona pomyślnie czej na ofensywę ka.pitalizmu na teorię ,,tne· 
,, ..• „a 1.;; Y przysz f"J ZJednoczonej Y"' " 

n ti K"'ZT "'f TO'. zrodziło, mówca stwierdza. że w Polsce spełnić swe fnnkcje asymilacyjne w slosunkn dej ~iły" i sojusz prawicy socj<.!ILstycznej z 
r 1• "' ' .-i ' •TANIE SIE ,JED- d · kl b · ł ł . k · "b . • S I l ·o;;cr ORGANICZNEJ .JI~ST lVYRA- nastąpiło wyraźne okrzepnięcie t ustabili- o cc:ł<:J · asy ro otniczej i ca eqo spo <?cze.n. rea ·qą, na vro y roo:b:c1a w <1lowej Fer era. 

zowaoJe się form ustrojowych demokra-cji siwa, przy równoczesnej oczywiście el im'na· di Zw. Zawodowych, na próby odhudowv 
ZEilf l'fSPóLNEGO DOROBKU POLI· Jutlowej. Do najszerszych warstw społe- ej! prawicy. Niemiec, jako potęgi zwróconej przeciw nat11 
T 'CZ~""EGO ZA..Ró\VNO POJ,SKIEJ czeństwa przenikn~la świadomość, :b tle. Z k<'llc1 tow, premier przechodzi do an li?v sy i innym narodom pokojowym. 
PARTU ROBOTNICZEJ, JAK I POL- mokracja ludowa jest trwalą formą ustro- luacji międzynarodowej podkreślając, że lin!a Tegoroczl'e święto 1-maiowe - kończy pre. 
SKIE.J PARTII SOCJAL1STYCZNE.J. jową, ewolucją do socjallzm:r. Vv szere- poclzialu w ruchu robotniczvm zarysowuje się micr Cyranl<iewic7 - będzie manifestacją )ed · 
Teorię wchłonięcia PPS przez PPR stwo- qach ruchu robotnkzego przvswo;ono 50• pod wpłvwem wzmagającego się nacisku oieu n<>Ś<:i narodn r.~l<kieąo, 1budowa11ej na fnnda. 

hie w pełni świadomość, że jednolitv svwy reakch międzynarodowej z oslrą wvra· mencie jednoi'd kla~y rnbotnlczeJ. Będzie ma· 
l1l~li. i z:ozp~ws7echniają, przeciwnicy jcd- front nle jest w Polsce koniunkturalnym 1is.tością. Prawica socjalistyczna odes1ła bie. nifestaoeją ca1ego narQdu pQ-\ hasłem waJkl o 
nosci. ep1go111 WRN i piłsudczyzny w sze- sojuszem taktycznym, lecz podstawową giem J>i>Za swoje najbard1iej prawe skrzydło, pokl)j i p<>stf'p, pnedw mil"<łzynaro<iowej re. 
l·egach PPS, jak też różne karforowiczow- ko11ce{lci~ polilyczną. Wrocławski kongres włączając się w nurt amerykańskiego imperia akcji i vv·spółpracują-cej z nią prawicv socja-
sk.ie i koniunkturalne elementy, dla których PPS był wyraźną mimifes!.acją pełnego lizmu. Natarcie ofensvwy imperializmu ame- listycrnej. 
miarą stosunku do z::i.gadnienia jedności są 7!ozumienia istoty naszej koncepcji jedno- rvkańskiego poprzez do~trynę Trumana, plan 7~ednoezen·n PPR i PPS zacfośn' 
k-0~ści, jakie czerpią ze stołka czy fotela I1tofrontcwe!, jako doamatu polHvczneqo, Marshalla, hlok zachodni - zaoslrzvło s1lnlf! C · " • l 
na którym siedzą. I'PR nie ma zamiaru, ni~ Pf!dmurowującl\f(o p1·zys7lą jedno$ć !>tYa- sytuację mięr:lzynarodową. Dla na i szerszych SO!USl rnbO~f„Cl"- ~hfUS!c! 
„'1ce j nie może nikogo „wchłaniać", nie I mczna. Gdy .ta konc";t>:<'ia je<Jnoliteg-0 mas sp~łeczeńs_twa po!;kiego ~tało. s i ę rznowu T;;,k. jak ;ednolity front był p dst.a.w 
c.boo t~-' nikogo przymuszać do wstępowa- frontu st.ała sic:- wl~sncsc1ą najszerslych rzeczą iasną, ze po~<~J. bezp1ecze11s.two mlę. warunki~m J umocni<"niil sojuszu o robot~~J;~ 
rJa w je.i szeregi. Zagadnienia jea.ności or· ~~~i;-n~twn~!ztlp'łnyvsieęt.„~rSslpwie~r~;'Y wst~- d~y;arod~~·e. _t;w~łosc naszyc~ grai.nr zacl1od chłons1decrn, tak też tym b11rdziei całkowite 
r. · · · • ta ·, „ " n " -.-. ~ uzamy, ze nic • mo-.i: awosc ontynu~"~?1 a <~Zl'-'Ja od~u- ziednoczeiiie k.lasv rGbolniczej nozwali len sa-
„an_i~eJ„ rue .m<;>zn:i P?S ~? na płasz- tak się właśnie stało. dowy. ~ała nasza 1pr~ysz.osc v.a:"•1sla od siły jusz, będacy podstawą rozwo!u Polski Tudo. 
c?znRie w~hłon:ęcia J~lneJ p~rtu ~~ez ~r,u: , Premier podlcreśla dalej ogromny postep ?<1r>0rne1 obozu J>O.rnJowego ktoreqo centrui;i wej - jeszcze bard1jei zacieśnić Dilieq tPŻ 
g:'l'. .0~1ązarue , pro„ emu J,ed.no.sc1 rme.sc1 

1 
,gospodarczu Polski, stw:erdza.i·ąc. z·e · zywotne stanowi ZSRR i zqrupawane wokol 1 . . . . · .' 0 

· -

slę b t lk ł _, l ~ nasze ni·e„0 demokraci·e !udo v 1 . ł be na ezv podczas oochodow p1erws3oma3owvch 
owi.em Y . O na P aszczyzme lL:eo og1cz· 0 ormy gos'.)odarcze weszły dz;ś w krew ·1 „ ' e. nnvm' sowy z- · " · k · · · · · ł · 

no- 1 t - nieczeństwo, niepodlerrło";·, c~ł-0.~. c~ 'eryto1·1·a1- 7umam,; s towa,c ?rnecznosc, wsp.Jrcl3;,a an:a 
PO I yczneJ. świadomość każdego C7łowieka w Polsce i sta " " ~· p ~ ' I tk h t l t . ria l sam byt Polski stają się jednoznaczne :i:e wszvs :c s .ronntc w c !?IDO ·ra ycznvc.1 . ro· 

Dzi~łamv w imią fednakOl!iJCh celów n9w1ą stały element świadomośq olb-rzymiej 7.W .. ydestwem obozu postepu i rewolucji sno. \przez nalezvtą .reprezentacię tyc!1 st.ro.m:c. rw 
Wlf.'.kszości społec:reń~lwa. ł<'<ei:,nej. · ,. w obc~o~ach 1 popr~ez od~ow1ednie ?~o;la , 

PPR, dążąc przez jednolity front do j:::d- W ten sposób dojrzały obiektywne i subiek- z tej analizy wynikają wszvstkie wskazania podkres~a 1,cr::e, "Tagę SO.J~szu zie~noc,zone) .Kla-
ności organicznej z PPS rie może zamknąć tywne warunki dla nowego etapu. z' chwilą, na jutro . t' . h ł 1 t .. I sy robo,mne1 z rnasam1 chłousk:mi i z poste
oczu na prawicowe. antyjednościowe ele- gdy formy u!'frojowe 1 gospodarcze Pol!'ki jowvch l~IJ:s~;~u.::ie u. °::r:od\;i{~~;~ racl~~s~~~ pową in'.elinenc j ą, reprezentowanymi przez 

·men ty w szeregach PPS, tak samo, jak nie L!tdowej oraz tch kierunek rozwojowy stałv · d · b . . z. ·d . te stronmclwa 
l l 

· ł •~ · · _, , l zie noczenia o u part ii, ;e noczeme to · . . . . , 
o ~ruJe we w asnych szeregach elementów s-., w swiauom<>sei oqó u społec:rRńslwa wiei- otwier11 pro:ed klasą robo tniczą persnektywy , Wteuy bt:d?te to mamfestaqa ie:Ino,sci 

obcych ideologii partyjne.i i interesom kla- k?ściami sta~i - z t.a. chwilą konce~cja zła- realnvch zwycieslw i ~zvbs?ego realizowania narn~u nolskiego. budowanej na {unda. 
sy robotniczej. Lecz pojed:vńcze drzewa nie ni~, obu ~urłow !obotni;zych w orga111cmą ca swoJ,ch celów. Dlatego też <>ba· ltcmitety cen- mencie jedności ldasy robotniczej. Ta ma-
przesłaniają nam widoim ~a cały las. Jose będzi~ o<ldziaływac w ~ienmku dalszego fralne ustalają, 7.e najbardziei Motn;i. treścill dfe~t~cja. jec~ności ~edi:i: rów_nicż dalsz~ . I rozszerzenia bazy społecznej. tegorocznej manifestacji 1-majowej jest wznie ~ohihrnqą, wszvstl<ich sił tworczych na. 

\V szeregach. PPS tak samo, Jak w szere· Gdy nowa zjednoczona partia klasy robot- J sione Jlrzez masy czl<'nkf;w obli partii Jrn-;lo rodu dn pracv n<1ri reall.ncią wszystkich 
j!a~~ PPR, zna3du.~ą si~ syno~ie i córki pol· nicze:i . nie bęiizie llkwidacj~ jednej ~a rzecz marszu do zjednoczenia PPS i PPR w jedną 

1

, zadań ":ewnętrzi:iyc~1 i m~nlfe~tacją woli 
~kieJ klasy robotmczeJ, polskiego ludu pra.

1 
drugJl!J, lecz połączv w sob1e wszystkie pov.:v- nową partię klasy robotniczej 11tn1•a!cn1a poko1u 1 be7nteczenstwa oraz 

Clljąeego, · w - e • xsw obrony całości granic, obrony niepodle-

. Opieramy ~ię n~ jednej i~e.i samej ba- łło•ue zwyc·ięstwa arm·1-1 Markusa Ja~~ś~~icń międ7ynarodowei solidarności 
~ie społ~neJ, _dZiałamy. w. Je~n:vm i tym n ' mas pracujących będzie to wtedy manifesta{:ja 
samym srodoWisku w muę Jednakowych całego nar_?<ln ~od hfl.słem walki o pokói i po 

celów. Te f~ty określają i wyznaczają jed- na wszystk 'eh odcinkach frontu stęp 1_1rze~1w n;1ędzyna.TOdowe} ~eakcji WSt>Óf. 
mikowe mieJSCa dla dzisiejszych peperow- pra~J~~J z nr.ą prawicy. ~oc1al1~tycznef. T ta 
ców i pepesowców w przyszłej zjednoczonej RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do- W Grecji środkowej jednostki armii demo- tr.es~ sw1ęta winna znalezc nalezvte. uwzglę~-
partii. Peperowcy znają nie mało dzielnych, nosi, że oddziały greckiej armii demokratycz- kratycznej wyzwoliły miasto Pelagln. m.em.e w hasłach , transparentach 1 przemo-

zdoln"Ch i ofiarnych towarzyszy nalcz·ą ne1· odni'osły w ostatni'ch dni·ach powaz·ne W okolicach stolicy Tessalii, Larissy woj- wiemach. 
J • • ~ .Zadanie pierwszomajowego święta polPga 

cych .. dD. PPS. , V! ~~ereg~ch. ZJednoczoneJ sukcesy na wszystkich odcinkach frontu. ska generała Markosa sforsowały umocnione więc na na:eżytym unaocznieniu manifestu i?.. 
tiarti1,ldora posvnęc1c mus1 W1Cle pracy na pozycje wojsk ateńskich zadając im poważne cym i całemu narodowi treści i dorohku całe·-
kształcenie swych kadr i na podniesienie Oddziały generała Markosa wdarły się do straty i biorąc licznych jeńców. go poprzedniego okresu oraz wyznac'.!:enia 
poziomu ideologicznego swych członków, miasta Florina i po rozbrojeniu części garni- Na Peloponezie oddziały demokrn\\·czne zdo- Pta'l)u walki. na klórvm się znaidujemy i za
ludzie ci na pewno mogą przerosnąć nie- zonu wojsk ateńskich wycofały się z mia- były Nicolas, Maseika, Sudena, K~strotissa i d11ń bojowych okresu następnego. 
jednego ze swoich dzisiejszych rówieśni- sta. szereg innych miejscowości. . W tym celu .. wspólny komitet pierwszoma-
ków politycznych należących do PPR. J~Wy ob;1 partn ustali dalsze zasady i szcze-
Będziemy się z tego tak samo eieszyć, jak H.ino „POL ONI A" Dziś i dni następnych qołv; ktore. realizowane będą prze-i wszystlde 
d:ti • . . . kied . Pocz. seansów: film produkcji polskiej kom•tety pierwszomajowe na szczeblach r.lz-

SiaJ Clesz~y !tę, Y. s~eregi 1.1aszego s:rvcb, uzuneklione przedstawicielami zwłai-

ak-\yll'll partyJne„o dopelruaJ:; nowi towa- W dni powszednie: 13,30, 16, 18,30, 21. o STAJ N I ETA p ków zawodowych, organizacji młcdzieżowyclt 
rtyszc. . W niedz. i święta: 11, 13,30, 16, 18,30, 21. i .poparte współpracą -przedstawic!eli stron-

Akcja zbhirkowa na rzecz wsnólneeo n•ctw . demokratycznych. organizacji sporta-„ "ino „WOLNOSC"' wych itp. 
dlmU - Wyrazem dążenia dO iedOOŚCi Pocz. seansów: (OSWIĘCIM) · Organizacyjne szczegóły ustalone zo~tana w 

Zjednoezona partia stanowić będzie instrnkciach. Wvtyczne polityczne dla tych 
W dni powszednie: 15,30, 18, 20,30. Scenariusz i reżyseria: instrukcji stanowić będzie wspo'lna uchwał:> 

\••5pólny dom dla wszys·tlcich, którzy znaj- w · dz · ' I t 13 15 30 18 20 30 ,, 
da sic w iPi 1'17.el'"'"'"'r.h. Dlate!!'o tP..ż uważa- rue · 1 sw €: a: • • ' • ' · ~225-k WANDA JAKUBOWSKA ~aszych Komitetów Centralnych. · której pro• 

1ekt J>nedldadam, -~ 
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Oburzoiące podeat~nie §prawiedllH'ości KEŁ i l WEKO t1państwowione 

Hitl ero wskie zbrodnie i rzez ie u sankcjonowane ::r.:::::::.1:~~~r:.~::~::f:~~ 
ł ... ócb·kie Koleje Dojazdowe. 

Protest przeciw wyrokowi norymb rskiemu Połączenie administracyjne tych 
· · · k" · · t ·1· I k I · · · · b!orstw nastą.pił-0 jeszcze w roku ubleglYtn, W związku z wyrok:em amerykan~ . 1zgo c1111 sw1a a cyw1 1zowanego przec w o wer- Politycznych stwierdzając, ze orzeczenie ąme- · . . . 

trylmp.ału wojskoweg.:; w Norymberdze z dn. drk~owi _n~rymberskieprn, ~tóry .us~rawiedU- rykańskiego !rybunału w Norymbe_rdze jest a. połączeme ma1ątkowe nastąpi prawdopodob 
19 lutego 194!l r. w sprawie N r. 7 , dotyczące j wiaJąc clz1s1a1 masakry parcyzantow i zakład- sprzeqme 7.arowno z podstawowymi za_sa~a- nie t n1aja b. r. 
byłego feldmarszaik a \Vi!helma Lista i d_al- ników, otwiera drogę do rehabilitacji całej mi prawa i moralności mię_dzyn~rod?weJ,. Jak I Po uregulowaRiu wszystkich formi!lnośd na. 
s: y ch 11 g_enerałów. os' ~ rżo1rxch .o pope~n1a- 1 polityki okupacyjnej hitlerowców, co grozi i uroci.ystvm.i ?eklarar·j.am1 a;1ant.ow, ząda stąpi pn:ek;iianie przez .Państwo Zap:<i,do'lli 
nie zbrodill wojennych 1 zbrodni r,rzec1wko również 1JSI>n1.wiedliwieniem obolłów śrnierci. j _ieg-o ud1ylen1a 1 ukarania nlennJ!ckich 7.bro- . 

1 
Ł d . KEŁ . ŁWEKD 

lud7Jl:ości - Seheta riat G en eralnv Międzyna- M. ct· d F d b w · · · · <h1iarzy wojJmnych". MleJSk ~lll\l W o Zt 1 • . . . . . . . · . I tę zy naro owa e eraCJa · ięzniow . , , · ·1 1~11 1 11••u1<11'11• 1 '111 r11·t.l'1"1 lt l''fl l"l ll!l ln1111 11•m111· 1·'1.1~ 1t11 •·11M'l ll' l I l'l~l.l 111l"l'll'l'l 1'R rodowe i Federa::;1 b. W1ęzn10w Polttycznych 1„ .,,, 11 1 c1r 1 n1 11ur111fl 1 1 „ 1 1, 1:·1 " 1 1 11a1 11uM~·~~• IJl 1 i 1r:m 1 1 1111 ·11utr.P•l;1111~11 r.·i.1 •w:1111llllllrt:lfą'IJJl1'~r.111111·1111•11 11 1 "111•1 1 111m1\ t p.1.1 l'llU11·lll l!I i1., I· „ '· " · · ' 
prosi Q opublikowanie poniże j podanej trek; R • o,..enn D'"'J•lapszych kand1•dato' w ltst'Q pr-oteslaq•jnego, wysłanego prz zz FIAPP 02WQZRG 'Iii" '"1-"~ ~ ~ 411J• 
dp Kom:sji Soiqsmi czPJ w Berlini!~: 

.. M!ędzyn.arodowa Federacj a h. \"fięźniów 
Politycznvrn grupuj ąc a w swych szeregach 
10 milionów of'.ar hitlerowskich ohozów i wk:
z ień, piętnuje niesłychany wyrok amerykań-

si.,ie~o try!mnału w o'.skowego w Norymber
tl·ze w •pr iiwfo h feJr;m ~rszałka J,.i~ta i :nnych 
generałów \ Vehrmachtu. 

" ' w yro1rn t vm amcryk.~11. s J,;i trybunał P.ie 
urnał za zbrod;-iiQ eqzekucj i partvzantów i za
kładników. dokonywanych przez op ra w: ów 
h ;tlerowsk ich na Bałkanach w latach 1941 -
1945, uważa j ąc je ra d~iałani a ,,zgodne z pra 
wem międzynarodowym"' i w k onsekwenc ji 
or! tegp czarzutu uniewinnjl ni em '. eckich prze
stępców wojennych. 

Tego rodzaju stanowisko amerykail.sldeqo : 
trybunału, dopuszczajace i us.}'lrawierliiwiają- I 
ce hille.Towskie zbro~nie, napełnione na boha-
1ersk i: h uczestnikach ruchu oporu sprzeczne 
jest z ei~mentarnym poczucfrm słuszności I 
sprawiedliwości . w imię którego miliony wal
czyły z hitleryzmem. 'Ny rok norymberski sta 

Załoga PZPB Nr 17 wybiera„ ·nową Radą Zakładow 
.• · ,. · . . ~,., ~· :•.· my, który dal si ę poznać w cza6~e pełnienia · ''·""'''''"''''"~,.-,,., „." .. ,:,,.·:~ 

~ swej funkc ji jako czlow:iek · uczowy, ener: :f.}<::g 
giczny i. ,;z głową. na karki;"· Z n~ilE!'PSZ?J '] 
stro:ny dał się takze n01m1c w starej Radzrn 
i tow. BRONISŁAW WITEK. Nie najgorzej 
widocznie wywiązywał si ę ze swych obowią_z~ 
ków, skoro W$póltowarzysze pracy wystawili 
}ęgo nazwi~ko n<i liście kandydatow do trze" 
ciej z kolci Rady. 
Jedną z najbardziej „murowal!lych"' kandv

d<l'tek jest stłlnowczo to:w. BARANOWSKA. 
Pioni.erkµ ruchu wie:lowa:rsz·tatowe.go na przę
qzalni, kabi.eta mądra, rzeczowa, ~o~lmnała 
prządka i oddana. społecznica - :wmosla 0J1ra 
cenny wkład do pra<e starej Rądy. Wdowa, 
żywicielka rodzi1I1y, zna ona dobrze kłopo_ty 

Baru11ow,s1<q Mana .i trudności :robotnika, a prz.ede wszystkim nowi izniewagę zarówno pamięci milionów lu- Bo1i c zy fr Jon 
Na ogół zaloga oddziału II-go PZPĘ N• 17 kobi.ety ipracującej. Doświad<:zen_ie! lktóre wy-

111 ie kwapi się zbyt do wyborów, ściślej me- niosła ze starej Rady, pomoze Je) na p.e'W'Ilo, 
dzi, padłych z rąk faszystowsk ;ch morder
ców, jak i c:erp.ie1't tvch. którzy przeszli przez 
piekło niemie-ck:ch obozów kcn~entracyjnych. 
Międzynarodowa Federacja b. Więźniów 

J:lolitycznyc;. przypomina, że żołnierze ruchu 
oporu wnieśli nader poważny wkład w woj
nę pnireciwko hitle·ryzmowi, zaoRzczędząjąc 
swą bohaterską a'\c.cją życie żolp J erzy państw 
sojuszniczych, a w ir.h riędzie i żołnierzy 
amerykańskich. 
Międzynarodowa Fgderacji b. Więźniów 

Polity cznych, przekonana, że reprezentuje 
jednol-itą opinię w tej sprawię wszystkich m'.
llonowych ofiar h itleryzmu, protestuje w obli 

·········9···················· Przemyst welniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 
w PZPW Nr 1 Zofia Frankowska (154 proc.) i 
Zotia Bogusławska (150 proc.). 

w7zP\vł~r 2 na czoło WYsimę1Gię: Mi
chał Grzybowski (160 proc.), Ryszard Bawler 
(159,8 proc.) i Wladyi;law Linczewski (150 

. 13:0\). 
W PZPW Nr 3 Stefan Ostapik os iągnął 149,2 

proc.· i Droździcwicz Władysław l 47,6 proc., 
a w PZPW Nr 35 WładylOław Magier 160 proc. 
i Jan Kalużak 159 proc. 

W PZPW Nr 36 w~·róźnili się: Stanisław 
Malinowski (160 proc.), Jan Pawlak (159,9 
proc.), Wacław Sbel (159,7 proc.) i Antoni 
Kabacki (159 proc.). 

W PZPW Nr 37 od;maczyli się: Białkowska 
Maria (160 proc.) i Zygmunt Kuźniar (149,9 
proc. W PZPW Nr 38 Stanisław Rosiak (157,fł 
PZ.PW Nr 39 Ignacy Szwanke (158 proc.). 
n111111m1111111n1111111111 11111111111111111111111111111111111111i11u11111111111111111 

by stać 6.i<> wartościową człookńnią i tej no· . _, __ 1 . d dk · z · • taj w.i ąc, do zamiany swy<eh starych .radnych ~ :n.aj "' nogi przę\UXI. m o· pa ·owe). naJą go ~u. 
we1·, rrdyby do :ni ej została wybrana. d b · , k t k ·1 Ilu • ... prawdopodo,bniej '\Vi~lu z nich przejdzie rów- ~· o' rze, JfilCO se re arza · O'IIll e .a.uryc=.e-

niei i do nowej Rady. Naturalnie, *e -to nie Tow. ZYGMUNT RAK nie należał do UJStę- IJ-O PPR, a przed·ę wsrzysb.l;:i.qi, jako człowieka 
jest. iprzyipadel<. Nawet postrom1y obserwa1or pującej Rady, lecz nazwj~ko i~o nie jest by- całą duszą p-ddaip-ego 6Wej załodze, 6Wej fabry· 
mógł zauważyć, że w tej fabryce jes~ kto·ś, najIIllliej 11owe dla -zaloig1 oddzia~u II-go. Za- ce i 15:prawie robo·tniczej. 
kto traktuje bolącz·ki ,i po•trzeby pracowników jih.Lżony dzia!a<:z rnbOlt:nkzy, ..szajble.rowiec"- NowY'!ll, jako !kandydat do Rady, lecz wcale 
n ie „pa?i€rkowo", nie biurokratya.;nie, a po :został 001 przez Związki Zawodowe „odko- nie nowkju.szem w sp.rawach społecZ1Dych jest 
ludzku z sercem. Uderzyło mnie to, gdym menderowany" w 45 roku (po !Powrocie z oba- tow. JAN BOŃCZYK. Doświadczony tkacz i 
prze\ rokiem pierwszy raz przestąpiła próg zu je11ców) do „Zajberta" dla posta.wienJa na W}"trawny bojownik roborn:czy - już iprze<i 
tak zwanych je;;zcze wtedy PZPB Nr 15 (prze·d pierwszą wojną światową był prześladowan 
komasacją PZPB Nr 17). Tu mat ka 'llie musiała przez carską cchra·n~. jako c.zlonek partii So· 
czek;ić miesiącami na p.r.zydział wy1prawki dJa c}lfl-DemokraA:ycZillej (S, D. K. P. i L.). Brał 
n.i emowlęcia, j-ak to, niestety, zdarzało 6.ię w udział i w rewolucji .rosyjskiej w 17 rnku j.a· 
n!·e,których ~nnych fabrykach, tu inawet w war- ko delegat .rady żołni·erskiej, a po powrocie 
sztacie szewskim wie·dziano, że z mieji;ca trze- do kraju s·tanął od razu rw 6zeregach wak.zą-
bą. łl<Jprawić buciki <lila dzieci~ka, gdy arie ma cego tpfofotaT.iatu Łodz.i. Wysu111ięcie lkandy-
on innych na zmianę. Pewnie, że takie rzei::zy datury tow. Bofa:zyka spot"A:ało 6ię z uznaniem 
zależą w du'.iej mieFZ-e od lderownika .refora.tu ni.e· tylko jego towarzy6zy partyjnych - pepe-
60-Cjalnego. Nie ulega je<łn·ak wątipliwości, że rowców, lecz i całej załogi fabrycznej. 
n ie mniej, a raczej więcej je$7cze zależy od Tow. TADEUSZ OSIŃSKI, rachm i;; t ~:r.. przed 
tego, jak traktuje swe obowiązki Rada Zakla· kilku zaledwi-c !Y''::-s:ącami prz1 ; ?.e dl In z o d-
dowa. działu I-go (7. dawn()j Lrmy St<ilarow). Ja.:-o 

Jak już wspomnieli-śmy, w·i.elu dolychcz.a.so- ipracown~k ufnyslo"A'Y - jest Qn związany na j-
wych r.adc&w kailldytluje na 11owo, <t więc ; ściślej z kla~ą robotn iczą, będąc aktywnym 
przede wszystkim przewodniczący tew. GRA- członkiem PPR ;i od<la·nym ;połeczni}d~m . 
CZYK - t-0ka.q:, wieloletllli pr;1cownik tej fir- Kowalska Halina Helena Su:zery i bezpośredni, -trak:towa ny Je :; ~ on i 
~;,;;..;;,._..,;...;.,;.;.. ___ ,_~"'!!'!!!-~--~-----------"""!'----..;.,_.~ .... ----- przez :pracowników biurowych, li przez rnhot-

§tatq§tQ"a prze§tępstw w V.S-! 
;;; 

Chicago na 3-clm miejscu 
Chkiigo mane jest w całym świecie, jako 

~tollca gang~terów, na ipocjstawie jednak ofi
cjalne_go ra.portu . amerykańi;kiej policji śl<Od· 

na 100.000 mieszkańców pcpełnia się „tylko" 
1.117 zbrodni, w stanie New York zaś „tylko" 
- 647. 

czej (FBI) w sta,ty;;.tyce zbrodniczości Chicago Statystyki amerykańsjd.e, chlubiące ;>ię ści· 
zajmuje jedno z dal\iizych miejic. Na c1oło słości ą, przeprowadzają również ba<l-an:ie, jakie 
wysuwa się Stan Nevada, gdzie n11 k!lżde 100 z.brodnie są naj<'zęściej popełni~e w różnych 

ników jako ,;swój człowiek" . • 

tysięcy mie~zkańców popetnia jiię 5.075 prze- Stanach. A więc w Stanie Georgia najwięcej 

Tirt b · E;.tępstw ,l>ątegorii „A"' (t. zn. zabójstw, rabun- popełn.ia się zabójstw, w Nevadą na,padów 
i~ u na a • ków, napa<lów, kiradz.ieży 1>amochodów itp). rabunkowych, „spec}alnością" zaiś Waszyngto-

• -
~„ , .. _ _ I ..t.--11 ~ -.J ...,_~ Drugie mie}sce zajmu.j.e Ari'lona , gdzie na !ÓO nu są kradzieże samochodów. Jak na kraj, 

EEl!ii~ aJlJTJ)lUf~ .ty-i; if}Cy mif-.szk;;rków przypnda 4.354 <zbrodni pretendujący do miana „obrońcy kult'Ury za
· ~.Jr~-iffiii.+"wtt•1tz•Mf#Wli3I kat. „A". W Ill'nois, mimo :złej sławy C:hicaąo, chodniej", statystyka niezbyt pochlebna. 

Tow. OSIŃSKI będzie :niewątpliwie c ennym 
nabylkięm. dla nowej Rady . Będil n imi t~ m 
pewno i rprzedstawicie•lki młorlz.ieiy: H AU -A 
KOWALSKA i HELEN A CZYCHOWICZ. iZda
ją one ~obie doskonale sprawę 7. t e.g o, ją'· 
wi.e.lkie zadania. mi.ałyby do spełnienia. \ Vie
dzq, że nie tylko zająć się trzeba Gprawami 
oświaty, sportu i rozrywek d lµ mlorlzieiv, 
lecz też trzeba poważnie pomyśleć o tycl1 
dz.iewczętach ,i chlopoe:ach, którzy pracu jąc i 
ucząc 6ię, muszą jednocześ.n i c :zarab}ać ra 
,:;woje właQ;De, a. częstokroć i na wtrzy ma.nie 
5Wojej rodziny. 

Ustawodawstwo socjalne Polski Ludow~j • 
tro1S<ka jej wła<lz o człowieka pracy daje Ra
dom Za.ldadowym wielkie pole działania. Od 
Rad samych, a przede wszystkim od świado
mości załóg, które w tej chwili swoje nowe 
Rady wyllierają, zależeć będzie, czy możliwo
ści te zostdJ!lą w pełni i sprawiedliwie w yko-

~~ .... ..---~------... ~----.-.. .... „a1rir;i ... -..-.„-..lliiiiiii .......... -
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- Nigdy nie spotykałam jeszcze w życiu I głosem zawołał Heinz, wyjmując z kieszeni 
takich egoistów, jak ty, - nagle zaszlocha- rewolwer. 
ła Luiza. - Mam nieszczęście nadawać się I Ale ten ruch bynajmniej nie wywarł wra
na twoją kochankę. To ciebie urządza, a na żenia na Luizie. Wręcz odwrotnie, uspokoiła 
resztę po prostu gwiżdżesz. Jestem pewnfl, I się zupełnie. Usi;:r.dła na poręczy fotela, wy
że gdy będziesz stąd uciekał, nie zapomnisz ciągnęła z papierośnicy papierosa i zapaliła, 
wywieźć dużo zrabowanych rzeczy, ale na- nonszalancko puszczając kłęby dymu wprost 
pewno zapomnisz o mnie! w twarz Heinzowi. 

Heinz wyprostował się . Oczy jego przy- - Tylko bez tych komedi i, mój drogi! -
brały metalowy wyraz. powiedziała z uśmiechem, - kiedy naprawdę 

- Mueller! - oficjalnie powiedział, - mu- ·chcesz kogoś zabić, robisz to daleko spokoj
$Zę panią uprzedzić: niezwłocznie po przy- niej! 
jeździe p11na obers lurmbahnfuehrera, będę I I znów zapanowała krótlrn pauza. Nagle 
~muszony... Luiza zgasiła papierosi;i i popatrzyła uważnie 

- Możesz mnie n ie uprzedzać, kochanie, -
przerwała mu Luiza, nagle przest;:ij;;ic szlo
ch<tć. - Znam dobrze twoje metcdy . Nim 
z<ląiwsz zameldować mu, że jestem radzieckim· 
szpiegiem, - sama napiszę do ni ego, iż to ty 
jesteś czerwonym szpiegiem. A tam. - niech 
s!ę głowią nad tym... Chy ba wie~z. co to 
O!l1$ClE8? .. • 
~ !~lcz.l Zabiję elebie! Ty ... - ~duszonym 

na Heinza: 
- Hcinz! Zaczynam wszystko zgadywać! -

zawołała głośno, - każesz aresztować i roz
strzeliwać nie tylko Rosjan, <ile l swoich! 
Wiem, co to oznacza! Prawdopodobnie chcesz 
zarobić u bolszewików na więzienie, a nie na 
stryczek? Powiedz otwarcie - może to ty 
jesteś sprawcą tych dziwnych histerii. które 
$ie dzieją w Naftegra.dzie? 

- Milczeć! - zapienił się Hein7~ rzucając 
się z pięściami na Luizę. 

Pukanie do drzwi otrzeźwiło go i położy
ło kres tej nicmiłf'j scenie. 

- Proszę wejść! - ciężko sapiąc zawołał 
Heiru:. 

Dyżurny oficer z gestapo zameldował o wy
konaniu rozka21u. Profesora Kuzniecowa do
i;tarczono z więzienia. 

- Natychmiast wprowadźcie aresztowane
go! - rozkazał Heinz. 

rzystane. H. W. 
m1:1)t"r:t:n~rm111m,11~"111r:„ 1p11:1"1·:1111:·r·r·M'lł!ll'il ll"• '''Jnr1··1 1 1·p 11·11 

WYKł.ADY TUR W SWIETLICACH 
ROBOl'NICZYCH 

6 kwietnia, godz. 15, PZPJG Nr 8, Hipotec7:
na 7-9, „Fermentacja"' - ob. \V. Gustowski. 
Godz. 15.30 Wojskowe Zakł. Motoryzacyjne, 
Składowa 41, „Powstanie państwa polskiego„ 
- prof. Z. Makarczuk. 

Luiza uśmiechają się triumfująco 
z pokoju. 

7 kwietnia, qodz. 19, Związek Spółdzielców, 
wyszła Sienkiewicza 26 „Wiosna Ludów"' - prof. Z .. 

ROZDZIAŁ TRZECI 

I. 

Makarczuk. Godz. 16, Związek Samorządców, 
\.\Tydz. Ewidencji, WólC'lańska 5, „Kobieta dtl
sieisza" - Mgr. H. świetlińska Godz. 12, 
Państwqwy Browar Nr 2, Orla 25, ,.Pows~anle 

Gdy profesor Kuzniecow został wprowa- li stoTJądowe" - prof. z. ł.1akarczuk. 8 IV, godz. 
dzony do gabinetu szefa gestapo, Heinz z wy- 15, PZP.TG Tkalnia Nr 3, Milionowa 25-27, 
szukaną grzecznością powstał z miejsca. „Najczęstsze schor1enia u kobiet", II cz~ść -:

- Proszę? pan profesor będzie łaskaw za- ob. D. Soszyńska. Godz. 17, F-ma. Ferrum, Kl· 
jąć miejsce! lińskiego 121, „Gospodórowani.e w państwie 

Stary profesor wyglądał okropnię. Nieogo- nowożytnym"' - Mgr. H. świetlińske.. (tod;;i;. 
16 Związek Pracowników Budowlanych w An

lona twarz, zarośnięta siwymi włosami, zapa- drespolu „Znaczenie ).~lasy robotniczej" -
dle policzki, zmęczone, podkrążone oczy. Kil- prof. z. Makarczuk. 
kudniowy pobyt w więzieniu oraz wielogodzin g kwietnia, godz, 18, świetlica Dyrekcji 
ne badania do reszty wyko!'tczyły Kuzniecowa. Kolejowej, \Vięckowskiego 16, ,,Walk a z cho

- Czy chce pan zapalić? - uprzejmie za- ł robami spoJecznymi"' - prof. dr. Z. Szyma
pytał Heinz swego więźnia. - Polecam spe- nowski. 
cjalnie te papierosy. Są znakomite. - i nie •o kwidni;i , <rnrl7. 18, Związek Samorgd
czekając n 11 odpowied7.; gestapowiec nagle ców, ,„ ·, ;~,-<llL '., a 5. odczyt dla wszystkich 

• 1 pt. „Sytuacja międzynarodowa" - Red. A. zmienił ton. Zauważył szorstko l osch .P: - Polrnrski. Godz. l3, Fabryka Płoch i N icielnic, 
Ostatnio pąn źle slę za~owywał. profesorze. Daszynskiego 10, Koło S;imokszlAlcemowe -
Pan usiłował uciec. Takie usiłowanie zasłu- referat organizacyjny. Go rl '. ią , Zwiazek Pra
guje na karę śmierci. Ale Niemc,-y są wie]- cow11jków Budowlanych, Na wr(it 27, „Poezja 
koduszni i petr~fią przebaczać. Mam wraże- Polski walaacej" prof. N. Haltre t-Paca· 
pie, że znajdziemy i. panem WS!'ólny ję6_vk... nowska. · 
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KronikaTomaszowa Obrady aktywis ów - spółdzielców 

Komu winszujemy 
Poniedziałek, 5 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Wincentego, Zenona 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. W. Sta

szewskiego. Plac Kościuszki. 

Kina 
Kino „Przedwiośnie" Film pro-

dukc,ji radzieckiej p. t. „Konik-garbu
sek". 

H'o.żne telelonq: 
Straż Pożarna - 5f 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 41 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Koł>liet - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spoleczna - 17 I 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 
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członków PPR z terenu •„voiewódzlwa łódzkiego 
Wczoraj w Centralnym Domu Kultury · spółdzielczości wiejskiej wygłosił tow. Bli

Robotniczej w Łodzi odbyło się zebranie nowski. 
aktywu spółdzielczego Polskiej Partii Ro· Po omówieniu ogólnych zagadnień go· 
botniczej z terenu województwa łódŹkie- spodar~zych naszego kraju i zagadnień go
go. spodarki planowej tow. Blinowski mówił o 

Zebranie zagaił I sekretarz Woj ewódz- wsi polskiej: 
kiego Komitetu PPR tow. Marian Minor, - W okresie rządów sanacyjnych wieś 
któr:y po zapoznaniu zebranych z celem gnębił głód ziemi. Polska miała około 8 mi
obrad, omówił szereg aktualnych spraw lionów bezrobotnych na wsi. Dławiły chło
związanych z pracą naszej Partii na tere- pa nożyce ~n, lichwa i pośrednictwo. Ca
nie spółdzielczości. Na wniosek tow. Mino- ły dochód gospodarek wiejskich szedł na 
ra do prezydium weszli: przedstawiciel pokrycie cen artykułów przemysłowych 
KC PPR - tow. Blinowski, tow. tow. Do- wyśrubowanych przez kartele. Dość wspo
magała, Grzesiak, Stalski, Potapczuk, Szu- mnieć, że pudełko zapałek kosztowało 3 
bert, Cyganek, Jańczyk, Klusek, Grzegor- ;ajka. Nieś polska płaciła około miliarda 
czyk, śpiewankiewicz, Perkosiak, Olbrom- złotych przedwojennych, to znaczy 16 pro
ski, Malinowska, Fraj i inni. cent ogólnego dochodu rocznego na spłatę 

Interesujący referat o roli i zadaniach długów i rat. Wysokie zyski pośredników 

1'on.1tant11nów 

Nieodpowiednia gospodarka lokalami 
Zarząd Miejski chce naprawić błędy DUL-u 

Jedną z największych bolączek Zarządu kiej sytuacji Zarząd Miejski postanowił 
Miejskiego w Konstantynowie są miej- przejąć od OUL gospodarkę domami po
scowe sprawy mieszkaniowe. Napływ lud- niemieckimi i postawić ją na odpowied
ności do miasta wynosi obecnie około 50 nim poziomie. 
osób miesięcznie, a mieszkań w których by Projektowane ·jest również utworzenie 
one mogły się rozlokować nie ma. 'łd · 1 • b d 1 · k · · kt' . . . . . spo zie ru u ow ano-m1esz amowe1, o-

Gospodarka domami pomerrueckimi spa- re; zadaniem byłoby odremontowywanie i 
czywa dotychczas w ręku Okręgowego . : · 
Urzędu Likwidacyjnego, który - nieste- przywracame do uzytku opuszczonych do-

l ty - nie prowadził jej racjonalnie. Zabu- mów na terenie miasta. Spółdzielnia taka 
dawania znajdują się w opłakanym stanie, I przyczvniłaby się niewątpliwie w dużym 
izby nie nadają się do zamieszkania, a ca- stopniu do zmniejszenia głodu mieszkanio
łe domy po prostu się rozlatują. Wobec ta- wego w Konstantynowie. (ar). 

przyczyn~ały się do podwyższania cen. 
Chłop zmniejszał stale zakup maszyn i na· 
wozów. Ziemia była coraz gorzej uprawia
na, coraz bardziej wyjałowiona. 

To straszliwe dziedzictwo rządów sana
cji musiała likwidować Polska Ludowa. 
Głód ziemi został cz~ściowo zaspokojony 
przez Reformę Rolną, a jeszcze pozostały 
na zachodzie kraju folwarki nierozparcelo
wane. Rozbudowa przemysłu pochłania i 
pochłaniać będzie w jeszcze większym 
stopniu nadmiar rąk do pracy na wsi. 
Również obdłużenie zostało znacznie zli

kwidowane ,a ceny kształtują się wyraźnie 
na korzyść chłopa. 

Nie możemy jednak powiedzieć, że 
wszystko zostało zrobione - mówił tow. 
Blinowski. 

Partia nasza dawno oświadczyła i musi· 
my to stale przypominać, że stoimy na 
gruncie własności indywidualne; w gospo
darstwach wiejskich. Zaw!łze dążyć bę
dziemy do tego, aby 7.abezpieczyć i podnfegc 
produkcję gospodarstwa chłopa, który nle ko
rzysta z praey najemnej. 

W walce o podniesienie produkcji rol
neJ, w walce o podniesienie dobrobytu i 
kultury na wsi - wielkie zadania ma do 
spełnienia spółdzielczość. 

Na zakończenie swo;ego przemówienia 
tow. Blinowski dał wskazania dla pracy 
spółdzielców na najbliższy okres. 

Spożywamy już więcej cukru n ż przed 
• 

wo1ną 

_Drugi referat na. aktualne tema.ty spół
dzielcze wygłosił tow. Jańczyk - prezes 
Pows.zechne; Spółdzielni Spożywców w 
Lodz1. W ożywionej dyskusji zabierali głos 
tow. tow. Pota.pczuk, Klusek, Getling, 
Grzegorczyk, Po1ka i tow. Szubert, który 
podkreślił, że zebranie to jest podsumo
waniem ..:akończenia pierwszego etapu 
przebudowy spółdzielczości. 

. Tow Blinowski dał odpowiedź na pyta
nia stawiane w dyskusji i podkre
ślił dwa wysuwające się na czoło zagad
nienia spółdzielczości: dążenie do jak naj· 
większej obniżki kosztów własnych spół· 

Po zniesieniu kartek na cukier, kaszę, ziemniaki i wyroby pończoszniczo-dziewiarskie dzielń orRZ umasowienie spółdzielczości. 
produkcji przez cukrownie w okresie astat-, odbije się na zaopa1rzeniu rynku krajowe- Na zakończenie zebrani uch;;-lili rezo
nie.i kampanii. Przeciętne spożycie cukru go w te artykuły. Zniesienie zaopatrzenia lucję, w którei potępiają politykę imperia
na głowę ludności przewyższa już obecnie kartkowego, przerzuci tylkc, przewidzianę listycz~ą r;iiędzynarodowej reakcji, soli
poziom spożycia przedwojennego. rozdzielnikiem ilości towarów z rynku re- daryzuJą się z walKą o pokój mas pracują. 

Zgodnie z prz2wid> waniami, uchwała 
Rad,v Minist:r:ów o wyłączeniu szeregu ar
tykułów spod aprowizacji reglamentowa
nej i zastąpieniu ich ekwiwalentem pie
niężnym nie wywołała żadnych nienormal
nych zjawisk na wolnym rynku. Zaopa· 
trzenie bowiem wolnego rynku w te arty· 
· -·~v 'cnl:if'r ka:;za, z:emniaki, i wyroby 
dz1ewu1rs1rn-pończosznicze) jest zagwaran
towane dostatecznymi zasobami oraz ist· 
nicniem aparatu ·handlowego, który do
starcza żądanych ilości towaru. 

Kontyngenty cukru kartkowego wyno
siły miesięcznie 3 tysiące ton, co stanowi 
cząstkę zbytu cukru na rynku krajo
wym. Przyznanie ekwiwalentów pienięż
nych w wysokości od 100 do 150 proc. war
tości ;irzydzielanego cukru - pozwala 
oczekiwać pewnego zwiększenia zapotrze
bowania, które po'kryte będzie bez trudno
ści, dzięki znacznemu przekroczeniu planu 
lnlill ~lilll !mllNlilllll ITl ll li:t'.'l ' ;l 'lllll lill l llllilll!l l 'l!ll;! l i llnl'lll ! ll'l l ililllllllll,llll l! l ll lill ll l lll " ll ' l l' l'I 

Zą;erz -
Walka ze spekulacją 
daje dobre wyniki 
W marcu ukarano tylko 
6 nieuczciwych kupców 
W miesiącu marcu br. delegatura Komi

~ji Specjalnt!j w Łodzi ukarała za speku
lację i niestosowanie się do obowiązuią
cych rozporządzeń następujących kupców 
w Zgierzu: 

Knapkiewicza Ireneusza - grzywną 3000 
zł., Gawina Jerzego - grzywną 5000 zł., 
Kosmalską Zofię - grzywną 15.000 zł. -
wszystkich za brak cen na artykułach, wy
stawionych na widok publiczny. Stefania
ka Franciszka - grzywną 15.000 zł. za po
bieranie nadmiernych cen za pastę do pod
łogi „Prymalin", Krysickiego Stanisława
grzywną 20.000· zł. za pobieranie nadmier
nej ceny za mąkę pszenną SO-procentową 
oraz Helińskiego Edwarda - grzywną 10 
tysięcy zł. za brak cennika. 

Q3tatni z wymienionych kupców b7-· ka
rany z tego samego powodu również w lu
tym br. 

Jeżeli porównamy powyższe dane z li
stą kupców ukaranych w lutv m br., doj
dzjem-~ do wniosku ,że walka Komisii Spe
cjalnej ze spekt<lacją daje dobre rezultaty, 
bowiem liczba ukaranych zmnieiszyła się 
o przeszło połowę. (ar). 

Jesienne obliczenia wykazały, że zbiory glamentowanego na rynek wolny, natural- cych świata oraz witają z uznaniem oś
ziemniaków są wvstarczające dla zaopa· nie, po cenach urzędowo zatwierdzonych. wiadczenie tow. Wiesława i tow. Cyran
trzenia wolnego rynku. Sytuac;a na odcin- Centrala Tekstylna posiada obecnie na kiewic~a "': sprawie pełnej iednośc; :.:c1.sy 
ku ziemniaczanym jest tym bardzie; po- swych składach poważne zapasy artykułów robotmcze1 w Polsce. W zakończeniu rezo
myślna, że wg. wiadomości napływających dziewiarskich, wystarczające na całkowite luc;i czytamy między innymi: 
z różnych stron kraju - ziemniaki przezi- zaopatrzenie rynku. Rosnąca z miesiąca na Wojewódzka Partyjna Narada Spółdziel
mowały doskonale, co wyklucza jakiekol- miesiąc, zarówno pod względem ilościowym cza z uznaniem wita powstałą na gruncie 
wiek trudności w okresie wiosennym. jak i jakościowym, produkcja fabryk dzie- reformy rolnej i wszystkich przemian go

Jak podaje Dyrekcja Naczelna Centrali wiarskich zapewnia dalsze zwiększone zao- spodarczych .i .społ~c~nych jakie dokonały 
Tekstylnej w Łodzi, zniesienie reglamen- patrzenie ludności przede wszystkim w J się po ?st~tmeJ WOJme, nową strukturę ru-
tacji na wyroby dziewiarskie w niczym nie I wyższe gatunki towarów. chu społdz1elczego w Polsce postanawi;ł zmo-

. · · bilizować partię w kierunku realizacji nastę-

stu d n., e ., u r z ą d z e n ., a me 1 •1 o ra cyi• n e pu~:C~~?;Z~;~~ie zdrowej wymiany to-

~~~'?·~;~!:~S~:{e~i~~:it~ ~;:~: 
b d • • I I • wodmctwo pracy na wsi - zakładanie sta-

U u1e pans wo scq onym wsiom cji maszynowych przy Gm. Sp(>łdzielniach 
W bieżącym sezonie budowlanym we kpwskim, skierniewickim i koneckim. „Sa~opomoc Chłopska" - mobilizacja 

wsiach scalonych i odbudowujących się pla· Państwo przeznaczyło również 1 milion partu w celu realizacji hasła oszczędności 
nowo zostanie wybudowane na koszt pań- 790 tys. zł. na zdrenowanie 50 hektarów na wsi - organizowanie świetlic, biblio
stwa 126 studzien na sumę 4 milionów zło- gr~ntów w czterech wsiach scalonych (2 tek, .czyteln! _..:.. czynny udział . w organizo
tych. Studnie wybudowane zostaną między wsie w pow. kutnowskim i po jednej w wamu „Słuzby Polsce" - umasowienie ru-
innymi w powiatach opoczyńskim, wieluń- piotrkowskim i wieluńskim). ~hu, spół?zielczego tak, aby nie było mało 
skim, łaskim i sieradzkim. p 1 sre~ruoroln~go . chłopa nie będącego 

Niezależnie od tego w roku bieżącym rzewidziane jest również przeprowadze- członkiem GmmneJ Spółdzielni „Somopo-
przeznaczono około 7 milionów zł. na wy- nie pomiarów i opracowanie projektów me- m~c Chłopak~" - mobilizacja aktywu par
kopanie 40 kilometrów rowów odwadniają- lioracji obejmującej 3400 hektarów i któ- tyJ.nego w .kierunku planowej gospodarki 
cycb dla wsi scalonych w powiatach piotr- rych koszt wyniesie 1 milion 100 tys. zł. wsi w celu wykonania trzyletniego pla

,,Rosną 

Przygody ~"IT' 
. • . . \~ 

:.-"„ 

WieniniUJ 
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D-018488 Strzelanie do celu Nie trafił! 

nu ~~spo~8:1'c~e~o - powiązanie spółdziel
czosc1 wieJsk1eJ z zawodową organizacją 
chłopów Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej". " z. ' 
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TEATR'ł" 
P-A:NSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar

tre·a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 

prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru

sa „OMYŁKA", ukazująca nastroje społe

czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
· ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień komedii Molicre 'a „SZKO
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew
skiego, w dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15- tej. 
Tel. 123-02. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". 

Teatr „SYRENA", Traugu tta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16- tej i 19.30 .. AMBA

SADOR". 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15; w niedziel ę o god z. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob
sadzie. 

Repr . CYRK Nr l, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15 

HINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w ·niedz. 13. 
BAJKA - „Wiosna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. · 
GDYNIA - ., Program Aktualności Kraj. i 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz .13,30. 
MUZA - „Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. 

17, 19, 21. w niedz. 15. 
16,30, ! ROMA - „Dziewczę z Północy", godz. 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Mężczyżni w jej życiu", godz 

16,30. JS ,30. 2(' ~'1 \". n 'n dz. 14 'łO. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. 

16,30, 18,30, 20.30: w nledz. 14.30. 
ŚWIT - .,U kresu drogi'', godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
TĘCZA - „Pod dachami l'aryża'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'', godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver'', godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Co 1ułyszvmv urze1 rad~o 
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Nr t3 

Ze sportu 

M K S 
Punkty dla gospodarzy zdobyli: Matecki, Trząsowski, Mar"iewscz Jaskóła 

vVczor aj w hali Wimy rozegrainy zos tal m ecz finałowy o dru.żyJtowe mistrzoS>two Polski 
w bok sie pomi,ędzy MKS-em (Gdańsk) a Tęczą. Mecz zakończył się zwycięstwem MKS-u 9 :7. 

Wyniki iposzocze.górlny.ch wa·lk byly na s tępujące (na ipiel"WlSzyan miejos<:u zawodnicy 
MKS-u): 

Mikołajczewski pokonał Bedna rk a 
Antkiewkz wyipunMował Ju!'lka 
Iwafo;ki pokonał Mazur.a 

Gign.al zwycięży.! Marteckiego 
Skierka poko'lla·ł Grymina 
Szym1llnkiewicz ule.gł Torzęsowskiemu 

Rączka przegrał z Markiewiczem 

Machliński przegrał ;prze.z . ~· o. tedrnicz,ne z Jaskółą. 
Na purnkty sędziowa li: Zapłatka ($Ją5k'), Rosi1islk:i (Warszawa), Wróż Woznań). W ringu 

:kpt. Neudirng (Warsza.wa). 

Mazur (Tęcza) 

W czora.j rozs-brzyg· j Widać, że na Wybrzeżu bo.ks ma dobre wa
nęły si ę losy „Tę- runk i rozwo.jowe .i cieszy się po;pulamo..ścią 

czy" w drużynowych wśród młodZ'ieriy, toteż nie będziemy wcale 
mistrzo-stwach Polski. zdumi•eni, gdy hegemonię w tej dziedzilllie 
W ri·emy już, że w tym iSI}OJ.'tu 'P'fZejmie ik.iedyś po Łodzi. Ogromną po
roiku łodzia,nie nie IPrawę Zl!lać dziś po wszystkich chł()lpcacb 

zdobędą wioeroistrzo- MKS-u. Nawet Rączka wyipadt wczo•raj o wie
stwa, rprzyrpadnie ono le lepiej, aniżeli pO'dczas ostatniego s.po•tkania 
najiprawdo1podorbniej z Żylisem. 
mi.Jicjantom z Wybrze 
ża, k.tórych wczoraj 
oglądaliśmy na .ringu 
w hali Wimy. Mi-li 
c janci, trzeba przy
znać, zasługują na nie 
całkowicie. W chwili 
obecnej z wyjątkiem 

PIERWSZA NIESPODZIANKA 
Wallka Bednarka z MiJrnłajczewskim nie by

ła pozbawiona pewnych emocj.i. Rozpoczął a
·tak Bednarek trafn ie lokując kilka swoich 
dość ciężk:ch - jak na wagę muszą 

ciosów. Wkrótce jednak łodzianin .traci szyb
kość i p-0zwala coraz częściej dochodzić do 
głosu swemu iprzeciwnikowi. 

willgi koguciej, pól- vV drugim starciu Bednarek na,dziewa się na 
cięiki,ej i cięż.ki ej dl1U1i:yna ich jest bardzo groźny prawy sierpowy, aie przetrzymuje cio3 
zwartą i trud:ną do wyiszćz,erbienia . Miiko·łaj- bez zmruż!"llia CY.ka. Po chwili .rewillllŻuje mu 
czewski poTadził soibie wczoraj z Bednarkiem, się tym samym cio<Sem, ale xundę ostatecznie 
prze.ciwnikiem ILie ła-twym do pokonania, na wygry·wa szybszy i iposiaodający lepszy reif,Jeks 
k tórego punkty niema1l wszyscy liczyliśmy da-1 Mikołajczewslci. 
jąc dowód, że MKS ma do·pływ młodych, no- W trzecim s tarciu Be<lnarek pcha się d:i 
wych sił i to wca,le uzdo·lnionyd1 i że nie przodu, a•le zupełnie :nie bije i co chwilę na
grozi mu w najbliższej. iprzy;szło_ści uwiąd s.taor-} dziew_a się n~ le:wą pr.o:stą gda1iszczanii:;ia. 
czy, jak to ma się z ruektorymt klubami ło·dz- Zwycięstwo Mikoła1c-zew<S1k1ego trudno kwesuo 
k i'IJU. nować. 

WALKA Z WIATRAKIEM 
Gignal w porównainiu z Ma:teckim, to „chu

ohe.rko ", jakkolwieik przewyższa go wzrostem. 
Początko wo c baj nie mają ochoty nawiązać 
walki, ale wreszcie za namową sędzh'!go de
cydu je 6i ę Ma tecki na kroki zaczepne. Z do· 
s koków ła·duje serie. Publiczność to bierze. 
Rozlegają si ę okrzyki: „Motedi bij" i Matecki 
rzeczywiście Bczy na gonić Gignarla po ringu. 
W drugie·j rundzie znów w ataku :zinajduje się 
łodziani n. Gi.gnal macha rękoma jak wiatrak 
i cz ęsrto słani a się na nogach, rprzyjmuje jed
nak walkę na wyroi.anę ciosów, ale ciosy jego 
n ie robią wrażeni a na łodzianinie. W trzecim 
starciu Mateckiemu zabrakło już tchu. Korzy
s ta z lego Gignal i odrabia stra.cone punkty. 
Rtmda tu kończy się remisowo, <lwa pie.rwsze 
jednak 6tarcia wygrał Matecki, toteri wy!1ik 
remisowy ·tej wa!Jki krzywdzi wyraźnie łodzla · 
n ina. 

DOBRY POKAZ BOKSU 

Anthiewicz (ŁKS) 

Antkiewicz mógł J.urka 
znokauoto•wać już w pierw 
szym &tarciu, nie uczynił 
tego tyilko przez dżentel

menerię ! Jurek w drugim 
"sta,rciu walczył b. przy
tomnie i w te.j pokazo
wej walce wypa:dł b. do
brze. Zwyciężył o<:zywi· 
ście Anhkiewicz. 

Skterka dla Gdmina 
był prz-eciwn·irkiem nie-

wygodnym, gdyU: gdansz
czanin potrafił dorskonale w niego wejść .. Gry
mirn był przy tym zawsze o ułamek sekul!ldy 
za wolny. W tr_zecim stairciu Skierka ~ p-0-

mocą lewej rprostej zu.pelnie unies.zkodNwił ło
dzianina i wygrał walkę. 

IWAŃSKI MA ZA SŁABY CIOS NA.„ 
MAZURA 

N a ringu w Poznaniu PiHw6za rnncla walki IwańskieqQ z Mazu-
----~------ - rem minęła bez specjalnego wraże·nia. Iwański 

P . , . r e Ł Ks u z wy c ,. ą z· a,. ą 9 7 Slllka okazji na cios, lecz Mazur lllie daje się 
I ą S C I a Z _ •. za.skoczyć. W drugim s tarciu Mazur zil!Ska.kuje 

Iwań.skiego dwiema seriami w żołądek. Ta sa
ma historia powtarza się w sta:rciu trzecim. 

7a„ewn 'ł~C . so!!~e ~efin;tywnije tytuł( druiynowego mistrza Polsk i Iwańskiego ciosy, które p<>s.łały już nie jed-

a ' 

' . 
'°'">. 

POZNAŃ (ob.sł. wł.). R<Jze· nikowski po'la kondycją nie zaimponowali ni· n~gc• [la desk~, .nie czynią większego wra.że-
p · tk · czym. Nai·1epie1· wypadli Ole1·nik i Pisareki, o- :rua na łodziamme. Zwycięsbwo Iwańsk1ie·go na 

gra-ne w oznamu sipo · arue o punkty niez,naczne. 
drużynowe mi,strzo·stwo Polski baj jeclnaikow<>ż ciężllt-0 naipracowali się na S 

b k . kł k zdobyte punkty. zymankiewkz pO!Z..nał Trzęsowskiego do. 
wr· 

1
° st eh z cyd· u ro;:g_rywe Publ' . . . k przy]·~;a bokserów ipiero w trzecim stardu. Przez dwie pierwsze 

ma owyc mię zy m1eiscową ł. d ,_. ,~i;mdołsc ;lpozalnans. a kl sk "'· rundy SzymankiewiC'Z był agresyiw.n.iejszy i w 
. ,Wartą·· i Łódzkim K1lube<n.1 o Z>i\:l'w.1 ug<Y rw ym1 o a anu. dru · <lz" db"ł N. . .„ 
Sportowym zakończyło się ni- Wyniki poszczególlnych epotka-ń były nas tę· gi·eJ _run . ie .P0

. 
1
· nawet •" fra1oiw1 o•ko. 

. . W trzecim starem Jednak Trzęsowski o.dnalaz.I 
kłyrrn zwy.cięstwem ŁKS~u w pu1ące. . . . . '6iebie i dosko'lla.le mierzonymi hakami z d lu 
stosmiku 9:7. Zwycięstw:o to W wadze musze·i sędziowJe przyzna.11 zwy· . . . 0 

przyszło łodzianom bardzo ~ięż cięstwo Kamiń-skiemu ('ŁKS) nad Liedtke'm co za~ewml sobie zwycięstwo nad pchającym się 
ko, lecz dzięki ni.emu ŁKS za- widzorwie przyjęli gwizdami. Obaj :z.aw-0d~icy wcią~ .do p rz?du Szyma.nkiewiczem, k:tóry w 

. t 1. . . . t 1,. trzec1eJ rwndz1e otrzyma·l w dodatku os-trzeie· 
peWIIlił so.bi·e już defi.ni•tywme o rzyma 1 napommema za mec:zys ą wa '"-ę· · . t 
tytuł mist-rza Polski. W wadze koguciej Różycki (ŁKS) niez.naC7Jllie me za m-eczys ą walkę . 

Drurż;yma łódzka była zespo- wygrał z Koniieczikoą [la ipu1I1Jkty. Była <to naj- OSTATNIE 4 RUNDY 
Iem bardzi ej wy.równanym, składającym się ze słabsza walka dnia. W wadze pi-órk-0°wej Mar· Wrulk.a Rączki z Markiewiczem tnw.ała me-
>Sotarych !111lyllliarzy, którym Warciarze przed· cinkowski (ŁKS) nie rozstrzygnął w.alki z Szy- cale diwie run.dy. Dość iprymitywny Rączka w 
stawili swój odmlo.dzony zespół. Mfodzi zawotl- mańskim. W leikikiej wa1ka między Bo111i!k.ow- drugim 6'ł:axciu nadzi·ał się na lewą prostą 
nicy walczyli z wielką ambicją i ofiarnością, skim (ŁKS) a młodym Ratajczakiem zaik.ończy- Ma.rkiewicza, .r-0zdął brew i odesłainy zost3:1 
brak im jedynie obycia ringowego. Pxzesunię- ał się wynikiem :remisowym. W półśredrniej 1Pr21ez sędziego .ringowego do rogu. Zwycię
cie Szymanowskiego do wagi ipiórkowej oika- Olejnik (ŁKS) wygraił z Vogtem. W wadze śre- stwo [la punkty pnyznano MankiewiCZ-OIWi. 
zało się korzystnym pociągnięciem ki•erorwnic- dniej Piise-rski (ŁKS) nie rnzstrzy.g.n.ął spottkania JaSlkóła swymi doskokami i krót!k·imi ciosa
twa. Ratajczyk w wadze lekkiej j.est talentem z Adamslcim. W wadze półciężkiej Szymura mi juri w pierwszej rundzie zdobył wyraźną 
dużej miary. Przesunięcie Adamskiego do wa- zdobył punk-ty walkoiwernwe na skutek niesota- przeiwagę nad ołowianym Mechlińskim. w 
gi śrndniej równie&: było bardzo udane, zawod· w ienia się Kosińskie.go. W ciężkej ZyJis (ŁKS) ctrngiej rundrzie Mechliński p.o cios~e w czubek 
nik ten stoczył z Pisarskim najlepszą walkę uległ na punkty Klimeckiemu. szczęki pada na <looki, podrywa się za wczc
dnia. Szynnura, jaik zwyk1le, zdobył punkty W ringu sędziował olb. Lirsowsiki z Wa.rsza- śa1ie i ponieważ chwieJe się [la nogach, sędziia 
wa.Jko·werem na ~Ykutek niestawielllia się prze- wy, na ip.Wlklty Dobrza1iski (GdCllńsk). Lan,dau odsyła go de .rogu oglasz.a.jąc zwycięstwo Ja-
ciwrnka. Z bokserów łódzkich Ka.miń.ski i Bo- (Wrodaw), ł.ulk.aszewski (Sląsk) . sikóły przez techniczne k. o. 

PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 5 KWIETNIA z rowere..-. przez H1erte_pu 
1948 roku 

12.04 Dzi ennik południowy . 12.15 (Ł) Reiporr
taż pt. „Studium V\lłókien.nicze w Łodz,i" . 12.25 
Pieśni We11theima i Pankiewicza . 12.5!1 „Jak 
·zwiększyć wydajność naszych sadów„ - po 
gadanka . 13.00 „Na swojską nutę". 13.20" Prwr
wa. 14.00 Muzy;ka dwulortepianowa. 14.30 
„Marcowe dni w Po znańs1kim„ - opowia.da:nie 
dla dzieci starszych. 14.40 Po.gadani.ka sporto
wa. 14.55 (Ł) Audycja z cyk,Ju: „Prezentujemy 
sJ,a~nych artystów„ (:płyty) . 15. 10 (Ł) „Z dzi,e
dzinv radiote·chn iki„. 15.20 (Ł) Wiadom. loka~
ne. 15.25 (Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennii•k.· 16.20 
(f.) „Geografia muzyczna„. 16.40 „Lata mło 

dzieiicze Fryderyka Chopina„. 17.00 „Muzyka 
rad:ziecka" . 17.30 Przegl. tygodnia. 17.45 RUL 
- „Atomy energii ' wykład dra J. Ravskiego. 
18.00 Audycja rozrywkowa. 18.45 „Zaklęty 
dwór". 19.30 (Ł) .Muzv ka po.!1'ka (pl ty) . l.9.35 
(Ł) „O małej rac jonalizacji pr acy" . 19.45 „Stra
szny Dwór". TraTuSmilS'ja z Pragi (Czechosłowa
cja). 21.00 Pogadanka dra Zdz. Jaclrimeck.iego 
pt. „Stanisław Moniuszko i jego Oij)era „Str<1s.z-

Czyż (ŁKS) 
Pietraszewski dopiero na 

mistrzem Polski 
23 miejscu a Bek biegu nie ukończył 

WROCŁAW (obsł. I rt,rzeba, ż·e s tartuje on ;pierwszy r.az w bi·egu mińskim i Czyż?m . N~ krótko pxz.ed metą na 
wł.). Bieg kolar5ki ina przełaj. Nil(pi•ecr.ałę jprze5dadował pech, gdy.i czoło wysunął się Czyz, pooostawiaijąc za sobą 
na prze.łaj o mi- na trasie co chwn.a spadał mu łańci\!Cb. Z za- o pól koła W.a:ndora. . 
strzostwo Po1lski w-0dników w.rodawslk:ich jako rpi'Crwszy wpadł Wyniki bie~u;, 1) Czyrż (!ŁKS) 55:58 min., 2) 
na dyslan.si·e 30 na metę Trinkos, plasiując się na 13 miejscu Wandor („Legia Kr.aków). 3) Wójcik (Si~P _ 
km, który odbył w ogólnej lclasyifiikacji. Wa~szawa), 4) Siemiński („Elek•trycmość" ) 5) 
się wcze.raj we Na sitadion olimpijski, gdzie i>najdowała s1ę Kap1aik, 6) Leśkiewiaz, 7) · Sto.Jarczyk, 8) 'Ła
Wroclawiu, zakmi- meta biegu wpa:da czołówka, składClJją.ca się zarczyk („Victoria" - Częstocliowa), 9) 0 1_ 
czył się niespodzie już ly.)ko z 5 zawodników. Tu rozegrała się szew<>ki, 1-0) Szymborski, 11} W.rzesińs-ki, 12) 

wanyun zwycięstwem młodego zawodnika łódz- walka ipomiędzy Wando.rem, Wójcikiem, Sie- 1 Gabr eh. 
k iego, Czyża . Trasa biegu była dość Lmdna. 
Na s kute...1' ni edo!Pi!!Łrzenia orgairi-zacyj.n.ego za 
wodnic y zmy.Jili trasę . skracając ją o blii&ko 
8 km. 
Sensacją biegu było zajęcie dalekich miejsc 

przez takich asów k.o'laorstwa polrskdego, jak: 

Polska· Bułgaria 1 :1 

23.45 (Ł) Zakończeni e audycji i Hymn. 

Na.pierala, Pietras'lewsik.i i Grzelak. Sizczegól-· 
nie słabo wypadł Grz.e•la:k, który zjawił się na 
mecie ja•ko 24. Na wytłumaczenie jego dodać 

Począitek seansów: 

DZIS PREMIERA! 

Wczoraj w Sofii rozegrała. nasza. reprezen tacja. piłkarska swój p ierwszy w tvm e • 
. d . t t . B ł . · " .s ZODit; mecz nuę zypans wowy z repr ezen acJą u garn uzyskując w ynik remisowy l:l. 

Szeczgóły t ego spotk ania p odamy w numerze j u trzejszym. 

Codziennie o godz. 12. 13, 1'4, t5 Na boiskach Łodzi 
Wczocraj odbyło się pięć ' meczv 

11y Dwór". 21 .15 D. c. opery z Pragi czeskiej. 
22.30 (Ł) Kw!:tdrans muzyki lekk·ie·i (płyty). 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) 

Omów. prog r. lok' . na jutro. 23.00 Ostabnic 
wiadomośc i. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). , 

W poniedziałek dma 5 bm. w Miejskiej 
WIECZÓR AUTORSKI J. SZTAUDYNGERA I PROGRAM AKJUALNOSCI kra iowych i zaeranicznych Nr 6 

stwo kl. A. Oto ich wym~iki: 

PTC - Wid:rew 6:1. 
Lechia - Boru•ta 4:1. 

ŁKS - Con<:o·rdia 12:1. 
ZZK -· TUR 3:2 

wicza Wydział Kultury 1 Sztuk i Zarządu Miej- PKF Nr 14 - 48. 
skiego w Łodzi ll.rządza wieczór autorski Jana ZAMOŚĆ RENESANSOWY 

CZARNE ZŁOTO 
POLNA SYMFONIA 

Galerii Sztuk Plastyoznych w Parku Sienkie- 1 

Sztaudyngera. Poc~ątek 0 qodz. t 9-tej, \.Ystęp Cena bile tów na wszyst lcie mie.1·~a 35 zł. 2226-K 
beepłatny, ·-.....,.,_..~ .......... --.... --................... ......,..., .... .,._....,...,,.....,.. ..... ...,,.~~~--_,.,,..., __ ....,....,..,...,..,...~~....::: Zjedno<:zone - T-UJR ~T.-omas'.i:Ó.wl} l~ 
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